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Pierwsze głosowanie.
Nad oświadczeniem, jakie złożył w  war­

szawskiej Radzie prezydent gabinetu Dr 
Steczkowski, wywiązała się dyskusya,któ­
rej przebieg jett znany czytelnikom ze 
fcp.awozdania, nadesłanego przez naszego 
korespondenta. Była to pierwsza dyskusja 
polityczna w powstająeem państwie pol­
akiem, przeprowadzona przez ciało, które 
składem swym reprezentuje wszystkie od­
cienia polityczne kraju, poza najskrajniej- 
fczą lewicą. Reprezentacja to ułamkowa i 
niedoskonała, liczebność niejednej grupy 
czionków Rady Stanu pozostaje w rażącej 
dysproporcji do oparcia, jakie ich zasady 
w  społeczeństwie posiadają —  lecz nie- 

:litej, trzeba powtórzyć, każdy bardziej 
Skrystalizowany kierunek może przez usta 
m ówców utorować sobie drogę do ogółu i 
do opinii powszechnej zaapelować.

Ruzprawy nad deklaracyą Dra Steczko­
wskiego były dyskusyą w  materyi dość 
smutnej. Nie mogło być inaczej, gdyż pre­
zydent gabinetu przedstawił stan dzisiejszy 
władzy państwowej polskiej rzeczowo i bez 
upiększeń, któreby osłaniały stan istotny; 
pustkę. Z mowy Dra Steczkowskiego w y­
nikało, źe tworzenie organów państwowych 
Ł u trafia na trudności ciągle i  pieprzezwy- 
piężalne, jak dotąd. Niełatwo emateryali- 
zować to ciało astralne, które od  5 listo­
pada 1916 nazywa się państwem polski sra. 
!Uimo wysiłków, jakie podejm owały dwa 
już gabinety, kończy się na mgławych za' 
rysach i  rozwiewnych konturach państwo­
wości.: dość przypomnieć, że ani skarbo- 
(weść, ani administracja, polityczna krąju 
nie znajdują się w rękach polskich —  & 
wymieniamy tylko dwie dziedziny podsta 
v.owe, przemilczając tyle innych luk, jak 
również dualizm ustawodawczy, który czy ­
ni jenerał-gubernatorst-wa okupacyjne źró­
dłem prawa na równi z Radą Stanu, a w 
pewnej mierze umieszcza ponad nią te iii- 
sianeye okupacyjne. Dr Steczkowski ni­
czego nie zatajał i krasomówczym optymi­
zmem się nie unosił. Należy mu się za to 
wdzięczność, równie jak za jasność, z ja ­
ką postawił swój pogląd na warniki, k tó­
re, jego zdaniem, rozwój państwowośei.pol- 
skiej przyspieszą.

Warunki te, skupione w jeden kompleks, 
muszą otrzymać nazwę: związek i sojusz 
Polski z państwami centralnemL Dr Ste­
czkowski wyraził się: „rozstrzygnięcie po­
lityczne i uregulowanie stosunku państwa 
|i Iskiego do mocarstw centralnych*1; p. 
Lempicki mówił poprost/u o  „przymierzu z 
mocarstwami okupacyjnemi**, nie można 
zaś przemilczać i p. Studnickiego, który 
rozprawił się już nawet z  kon cepcją  au-

stro-polską i okazawszy jej niedwuznaczny 
kontempt, rzucił parę dyskretnych, czuło­
ści pod adresem koncepcyi „drugiej*4, ty.
prusk ie j, '

Dzięki oświadczeniu Dra Steczkowskiego 
okazało się, w jak skornplikow any ch wa­
runkach teraom a  działać politycznie pań­
stwo polskie. Szkic ten musi zawrzeć umo­
w y międzynarodowe, nie mając nietylko pra­
wa repiezentacyi międzynarodowej —  któ­
ro odjęto mu wyraźnie, na pisanie —  ale nie 
mając także władzy politycznej wewnętrz­
nej, nie mają.c skarbowości, me mając, wre­
szcie, granic na mapie geograficznej. Umo­
w y te —  jak Dr Steczkowski stwierdził —  
zawrzeć musi, jeżeli ma otrzymać możność 
chociażby pewnego oddechu, możność two­
rzenia przynajmniej własnej adininistracyi 
w niektórych dziedzinach. Dr Steczkowski 
nie jest politykiem sentymentu, a już tern 
mniej poltokiein  złudzeń. I jeżeli jego twar­
de w yw ooy dotrą wszędzie, gdzie jeszcze 
istotne położenie państwa polskiego znane 
nie było, to Rada Stanu już spełniła zna­
czną ozęść swego przeznaczenia, bo stała 
się trybuną, zSctórej do całego świata prze­
mawia rzeczywistość.

Z drugiej strony objawił się również nie­
ugięty zamiar wszystkich odcieni polity- 

ctrnych polskich —  poza skrajną lewicą —  
aby i w tych najcięższych warunkach rąk 
nie opuszczać. (Wszystkie gru,py, z  Klu­
bem Międzypartyjnym na czele, oświad­
czyły gotow ość współpracy w  każdem dzie­
le realnem, jakie Rada Stanu przedsią- 
wziąćby miała. Różnice poglądów przeja­
wiły się wówczas dopiero, gdy przyszło 
rozstrzygać o uprawnieniu rządu do roko­
wań politycznych, który,ch przeprowadze­
nie i ukończenie uważa Dr Steczkowski za 
konieczny warunek, aby państwo polskie 
otrzymało zezwolenie na daiLszy rozwój,

Pojawiły się tązy formuły. W  jednej za­
proponowano zsolidaryzowanie się z  poglą­
dami rządu i zawezwania go, aby jak najspie­
szniej „określił i ustalił wzajemny stosu­
nek państwa polskiego i mocarstw central- 
nych“ . Za formułą tą, podpisaną przez je ­
denastu aktywistów^, z p. Łenrpickim na 
czele, glosowało tylko ośmiu —  trzej za­
wieruszyli się w  drodze między projektem, 
a wykonaniem. Tak zwany „prosty porzą­
dek dzienny**, zaproponowany przez wiry- 
listów i 13 „aktywistów**, którym oświad­
czenie rządu przyjęto do wiadomości, uzy­
skał 25 głosy przeciw; 86 , zatem został za 
akceptowany, & to pod nieobecność kilku 
członków i  przy powstrzymaniu się od g ło ­
sowania również kilku. Odpadła w obec te­
go formuła Klubu Międzypartyjnego, Któ­
rą miano uznać, że kwestye polityczne,

przez rząd wymienione, mogą być rozwią­
zane tylko przez Sejm. Dr Steczkowski o- 
Świadczył się przeciw niej. Zaznaczył, iż 
Rada Stanu uniemożliwiłaby takiem oświad­
czeniem pertraktacje polityczne, jakie rząd 
podjąć zamierza. W ynika stąd, że formuła 
uchwalona na takie rokowania pozwala i 
że rząd je  rózpoczme.

Oto szkielet obrad politycznych, jakie 
przedsięwzięła Rada Staniu. Rozpocznie ona 
pracę ustawodawczą w tym szczuplyon za­
kresie, jaki jej został przez okupantów w y­
znaczony. A le polityczny punkt ciężkości 
do niej się nie przeniesie. Będzie tkwił da­
lej tam, gdzie znajdował się dotychczas: w 
Wiedniu i w Berlinie,.* raczej, porządkując 
ściślej: w Berlinie, & także w Wiedniu —  
będzie spoczywał na dnie rokowań, których 
wynikiem spodziewa się Dr Steczkowski 
kupić dla państwa polskiego możność dal­
szej budowy jego  organów. Sytuacyę tę 
ogląda dzisiaj cały świat polityczny, dzię­
ki chłodnej jasności, jaka padła na nią z 
Rady Stanu. Sytuacyi tej musi spojrzeć w 
oczy każdy odpowiedzialny polityk, aby 
rozważyć ją pod kątem dzisiejszych warun­
ków i nacisku, jaki ze sobą niosą.

Rzecz prosta, że na układ między K ró­
lestwem a państwami centralnemu przyjść 
może czas nie prędzej, aż W iedeń porozu­
mie 6ię x Berlinem. Dla tego nie należy 
przypuszczać, aby Radzie Stanu zabrakło 
czasu na* spokojne, metodyczne przygoto­
wanie materyalu ustawodawczego, jaki 
może obmyślać w swym skromnym za­
kresie.

i ii ,»i     imnirafc— — —
Podaliśmy onegdaj za  „Nową Reformą" tckBt 

tajnej umowy ruako-auBtryackiej o utworezniu 
w ramach monarchii habsburskiej nowego kraju 
koronnego „ z  tej części Galicyi wschodniej, ktćra 
w przeważającej liczbie zaludniona jest przez U- 
kraińcćw". Ministrowie austryaccy uznali Galie;, ę 
za  ciało podzieine. Abstrahując od tego, jak wobec 
tajnych i jawnych postanowień brzeskich zachov.n 
się wogóle dalszy rozwój wypadków, należy spa­
lać, czy kierujące czynniki w państwie austrya- 
ckiem gotowe Bą przyznać tę gamą właściwość 
prowincyi ś l ą s k i e j ,  której wschodnia, polska 
część domaga się niedwuznacznie rozwodu z za­
chodnią, i jeśli nie — to dlaczego? Km.

Rzeczy polskie.
„Ezaw“  i „pogromy**.

Pomiędzy żydami warszawskimi toczy się 
walka o wybory do gminy wyznaniowej. 
„Das Juedische W ort“  poświęca tym zapa­
som gorzkie uwagi. „Oddawna— pisze— go­
rące głow y ze swym językiem przeklętym 
l aroganckim tonem by ły  plagą żydów 
wewnętrznie i  zewnętrznie. Lecz nigdy jesz­
cze nie były tak niebezpieczne, jak w cza­
sie obecnym. Owe „gorące głowy** —  to 
tbyt namiętni agitatorzy partyjni, których 
iargouówka nawołuje do oględności w sło­
wach, pisząc:

Poza tem, że interesy narodowe wymaga­
ją od nas koniecznie jednolitości, zgodnego 
(współżycia i pomocy wzajemnej, ten etan 
rzeczy jest także dlatego szkodliwy, że o- 
becnie nieżyuzi czytają prasę żydowską 
yr bardzo wybitnym stopniu, a wyciągi i no- 

[ łatki z niej są powszechnie rozszerzane, tak, 
te prasa żydowska nie jest już więcej we­
wnętrznym organem żydowskim, zwróconym 
jedynie do wewnętrznego świata żydowskie­
go, jak to bywało xa czasów rosyjskich, te 
nikt, oprócz cenzury, nie interesował etę ży­
ciem 1 dążeniem tej prasy. Dzisiaj liczą się 

, % nią na równi z prasą ogólną.
* Zapytujemy w ię c :  eo rozumie czytelnik

nieżydowski przez to. że czyta, jak Szyja 
Gotjiib (chodzik i agitator syonistów war- 
aaawskich) mówi, i i  w p o g r o m i e  k r a ­
k o w s k i m  w i n n i  s ą  o r t o d o k s i  1 
I c h  p o l i t y k a ,  a p. Orzech (bur.dowiec) 

L mówi, ie  to właśnie s y o n i ś c i  w i n n i  w 
t y m  p o g r o m i e .  Przecież to snaozy, te 
Ż y d z i  s a m i  p r z y z n a j ą ,  i i  na n i e b  
w ł a ś n i e  p a d a  w i n a  z a  p o g r o m y ,  
a E z a w  n i e m a  ż a d n e j  w i n y .
Mniejsza o owe „pogromy** krakowskie, 

które już weszły do dziejów, dzięki bujnej, 
a celowej fantazji żydowstwa. „Gazeta Po­
ranna,'* tak charakteryzuje powyższe wy­
wody:

Zanim wyjaśnimy wyrażenie bardzo sna 
miernie: E z a w. możemy uspokoić targo-
nówkę, źe aczkolwiek godzi się zanotować 
to przyznanie &ię ij-dów do własnej winy, 
jednakże społeczeństwo polskie 1 bez tego 
ma wyrobioną opinię co do tego: kto jest 
Istotnym winowajcą wszelkich niepokojów 

, (wewnętrznych w kraju...
Wyrażenie E z a w  nazywamy dlatego zna- 

miennem, te pokrywa psychologię i sposób 
myślenia łyda o „obcych1*. W jego umyśle 
Wciąż pokutuje pojęcie, te.Żydzi są „Jakó- 
bęm“ , cayli wyniosłą postacią patrywdhy 
biblijnego; nieżyd zaś, to „Ezaw'*, ezyii brat 
Jakóba, tak ujemnie malowany w Biblii 
Oto, jak wygląda myśl tyda w chwili zapom­
nienia i szczere?o odezwania się bez obłudy.

List łódzki.
L o d ź  w  c z e r w c u .

..'Mara, e:a. — W  cieszcie lub za miastem. — 
C h łop  i robotn ik . —  ..lY ztra b ia ń cy * . —  P lo tk i 
i p ra w dy . —  N ieu fność. —  D rog ie  letniska, - r  

-Ż y d z i w C iechocinku . Oni jedn i.)

To gorączkowym okresie życia politycz­
nego od listopada, 1010 do wiosny" 1917, ży­
cie polityczne w naszem mieście właściwie 
zamarło. Jednej z przyczyn szukać trzeba 
w ciężarach wojennych, które przygniatają 
ogół coraz silniej i kierują energię ku wal­
ce o przeżycie. Przy tem przywódcy ruchu 
niepodległościowego bądź z Łodzi wyjechali 
bądź też zostali aresztowani. Nawet tak 

ruchliwi zwykle w konspiracyjnej działalno­
ści socyaliści mało dają politycznych m a ­
ków życia. Nie spotyka się pisemek tajnych, 
a ulotne kartki trzymają się w  mniej 06trym 
niż dawniej tonie. Niektórzy leaderzy eo- 
cyalizmu znajdują się po drugiej stronie 

kordonu okupacyjnego, inni przedostali się 
do Rosyi, gdzie, jak słychać, przewodzą w 
lokalnych komitetach bolszewickich1. Mię­
dzy innynA znany przywódca lewicy socya-
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listycznej w Królestwie, Jan (Ciszewski, ma: 
znajdować się w Rosyi.

Coraz wyraźniej daje się odczuwać de­
m oralizacja, jaką wniosły ,w lud stosunki 
wojenne, a to zarówno w  mieście, jak ru 
wsi. Przed wojną proletaryat fabryczny w, 
Łodzi liczył około 200.000 dusz. Około Vł 
tysięcy zostało zabranych do wojska rosy.; < 
skiego, około 100.000 w yszło na roboty <_o 
Niemiec i do wschodnich obszarów Kró 
hiwa. Pozostało około 50. tysięcy, któ.e 
dały lię  na wieś i  na prowimcyę, gdz d 

zaczęli trudińć się handlem, ten zaś w ińi.rę 
wprowadzanych ograniczeń, zamienił się vr, 
tak zwany „szmugieh*.

Ci, którzy mieli na wsi rodzinę, zostali 
przez nią przygarnięci. Innych jednak wieś 
przyjęła nieżyczliwie. Przyczyniły się do te­
go echa przedwojennych stosunków miechy 
wsią a miastem, kiedy to  robotnik para-, 
do wał po wsi w odzieży miejskiej !  w  b ły ­
szczących butach, dając odczuć chłopu sw.m 
ją wyższość, chociaż sam niedawno wieś tę 
opuścił. Takich „przerabiańców1* nie cieri 
piano 1 dzisiaj łm się dawne parady w y­

pomina. Że zaś biedni robotnicy zaczęli 
'wstępować do chałup po wsparcie, wioo 
stosunek musiał ułożyć Bię wcale niepocic- 
sznie. . .  „Łódzki człowiek** m ógł być pe­
wny, że na prośbę o grosz lub chleb spotba 
się z brutalną nieraz odmową. Zaciętość i 
upór chłopski przebijały się w tem i nadal 
przebijają. .

Dochodziło przytem tto zajś?, które potem, 
krążąc w formie wyolbrzymionej przez plot • 
kę, doprowadzały, eaciętoćć obopólną do  
wrzenia. Opowiadano sobie up., iż chlojvi 
wypędzają od  siebie „rezerwistki** z drobne i 
mi dziećmi, które nie mają gdzie się przyn 
tulić. A  w ślad za takiemi opowieściami szły, 
inne, ie  zagrody nielitościwych w łosekn  
palą się, zażegnię£e niewidżialną ręką. A  żei 
w fstocie rabunki po wsiach zdarzają el.y 
coraz częściej i biorą w  nich udział włóczęgi 
z „Łodzi miasta**, w ięc nieufność rośnie a 
zaciętość -także. Smutne to, aie chłop poh 
ski, nawet posiadający jaldo takie uśwbn 
domienie narodowe, patrzy nieufnem o- 
kiom na mieszczucha-robotnika. Bolesny; 

to skutek wojennej dem oralizacji.
Kiedy mowa o  wsi, dodać trzeba, że wy. 

jazdy na świeże powietrze są w tym ro > 
ku nieliczne. Na letnisko pozwolić sol e 
mogą tylko paskarze. Ceny, jakich w ło­

ścianin żąda za mieszkanie w chałupie, s> 
wyrost fantastyczne, a  drożyzna. art.ykułóv- 
spożywczych również olbrzymia. Do O i c  

chocinka, według listy kuracyuszów, w yje. 
chali a Łodzi w  tym ‘roku sami żydzi i ż y . 
dówkł. W śród leczących się jest 95 procent 
żydów. Między letnikami w okolicach Ł od /i 
żydzi stanowią 80 procent, gdyż, jak p o - 
wiedziałem, tylko paskarze i wyzyskiw aczo 
mogą sobie pozwolić na zbytek wsi.

M. S. J.

Z KRONIKI POLITYCZNEJ.
Warszawska „Nowa Gazeta** żąda, aby p, 

BtudnicJd oczyścił się przed sądem z oskarż — 
oia. iz planowa! zamach stanu. Pismo to żąda 
dalej, aby Rada Stanu wybrała .specjalną ko­
misję, celem zbadania tej sprawy.

r o m a in  R o l l a n d .

Z literatury wojennej Niemiee
2

Ze wszystkich poetów niemieckich ten, 
ktć- *.*■ napisał słowa najgórniejsze, najbar­
dziej pogodne, jedyny, k tóiy  w tej demo­
nicznej wojnie zachował spokój prawdziwie 
goethowski, to ten, którego gościć i uwa­
żać prawie za przybranego syna ma za- 
6..C7.yt Szwajcarya: Ilcrman Hesse. Żyjąc 
nadal -w Bernie, w  bezpiecznem schronieniu 
przed zarazą moralną, rozmyślnie trzymał 
się zclala od walki. W szyscy pamiętają jego 
piękny artykuł z 3 listopada 1914, w „Neue 

Zuricber Zeitung**, przedrukowany IG li­
stopada przez „Joum ale de Geneve“ , arty 
kuł p. t.: „O Freunde, nicht diese T&ne“ , 
w  którym zaklinał artystów i myślicieli 
Europy, aby ratowali te resztki pokoju, 
które jeszcze uratować się dadzą i aby 
swym piórem nie niszczyli przyszłości Euro 
py. Od tego czasu napisał kilka pięknych 
poc-zyi, z których jedna, hymn do pokoju, 
jest. w swej klasycznej prostocie, pieśnią 
wzruszającą i znajdzie drogę do wielu serc 
fcn ęk a n y eh :

Jedtr hat‘s gebaht,
K e in t r  h a t 's  g c s c L a e tz t ,

Jeden bat der siisse Quell gelabt.
O wie klingt der N am  o Friede jetzt!
K lin g t  bo fern und zag,
Klingt so trinenschwer,
Keinar waiss und kenn t den  Tag,
Jeder selint ihn voll Verlangen ber...

(Każdy go miał, a nikt go nie oceniał. Ka 
żdy pokrzepiał się tem slodkicm źródłem. Jak 
teraz dźwięczy imię: pokój! Nieśmiało i bar­
dzo odlegle dźwięczy ono ciężkie od łez!...) 

* * *
Cieka.wem jest obserwować zachowanie 

się młodych pism pety ody cznych. Podczas 
kiedy miesięczniki dawne, mające już usta­
loną markę, te które odpowiadają francu 
Bkiemu „Revue des deux Mondes** albo 
„Revue de Paris“ , wszystkie mniej lub wię­
cej dotknięte 6ą zapałem bojowym , —  jak 
np. „Neue Rundschau**, drukujące sławne 
rozmyślania Tomasza Manna nad kulturą i 
cywilizacyą (Gedanlcen im Kriege), —  wiele 
z pomiędzy czasopism młodych stara się 
popisywać obojętnością i lekceważą cean 
traktowaniem z góry wypadków w spółcze­
snych. Obojętne, nieczułe na wszystko 

„Bliitter fllr die Kunst**, nad któremi 
niewidzialnie unosi się osobistość Stefana 
George, zdobywają się na drukowanie, z 
końcem roku 1914, tomu poezyi o 156 stro­
nach, który ani jednem słowem nie wspomi­

na o wojnie. A  notatka na końcu, oświad­
czająca, że Btanowisko autorów wskutek 
wypadków politycznych nie uległo żadnej 
zmianie, z cytatem Jean Paulea, że „żaden 
czas tak bardzo nie potrzebuje poezyi, jak 
ten, który sądzi, że może się bez niej o- 
bejść“ , z góry już odpiera zarzut, że „czaB 
obecny wymaga czegoś innego, niż pisanie 
wierszy**.

Ruchliwe, nerwowe i bardzo śmiałe cza­
sopismo berlińskie „Die Aktion**, którego 
Bkrajnie modernistyczny kierunek jest jed­
nak bardzo różny od zimnej jak marmur, 
bezosobowości poprzednio wspomnianego 
czasopisma, tak samo jednak jak ono, o- 
świadcza w  swoim numerze z 15. sierpnia 
1914 r., że wcale nie będzie zajmować Bię 
polityką, ale że służyć będzie tylko sztuce 
i literaturze. Jeżeli w  dziale literackim do­
puszcza jednak poezye wojenne, które z 
pola bitwy posyłają mu lekarze wojskowi 
Wilhelm Klemm i Hans Koch, to sprawia to 
nie żywość patryotycznych uczuć tych poe 
zyi, ale ich jakość artystyczna; dowodem, 
tego, że to samo czasopismo w sposób obeD 
żywy przedrzeźnia śmiesznych piewców b z o - 
winizmu germańskiego, jak np. Hans Vie- 
rordt, autor „Deftitschłańid liaese**, tych zbro­
dniczych poetów, którzy kłamliwemi opo­
wieściami sieją nienawiść, i  i—  profespra

Haeckla. W  numerach swoich, wychodzą 
cych raz na tydzień, umieszcza ono bez lęku 
tłomaczenia z francuskiego: Andrzeja Gide, 
Leona Bloy, Peguy; reprodukcje z dzieł 
malarstwa francuskiego: Daumier, Dela-
croix, Cezanne, Matisse, R. de la Fresnayc 
(kubizm kwitnie w  tem czasopiśmie berliń- 
skiem'). Jego numer z 24. października jest 
w  całości poświęcony Peguy. Na pierw- 
szej stronie umieszczono jego portret przez 
Egopa Schiele, a Franz Pfemfert w imieniu 
redakcji „Aktion**, składa hołd „najpotęż­
niejszej i najczystszej sile moralnej, która 
objawiła się we współczesnej literaturze 
francuskiej**. Trzeba dodać, że, jak się tc 
często zdarza po tamtej stronie Renu, nie 
uniknięto przesady, „opłakując śmierć tego 
wielkiego człowieka, jak jednego ze swoich,
i ogłaszając się jego spadkobiercami**. Ale 
w każdym razie pycha, która podziwia, jest
lepsza od pychy, która oczernia. *r

Z młodych czasopism niemieckich' naj- 
wainiejszemi są: „Die weissen Blatter**, tak
wskutek rozmaitości poruszanych w niem 
zagadnień, ilości i wartości współpracowni­
ków, jak i przez bardzo wszechstronny u> 
mysł ich redaktora lłene Scliickele, Alzat­
czyka, jednego z tych, który najgłębiej o d ­
czuwa straszną bezwzględność toczącej się 
walki. Czasopismo tc prawie odpowiada na­

szej „N ouvclle Revue Francaise**. Po czte­
romiesięcznej przerwie, zaczęło w ychodził 
w styczniu 1915, ogłaszając swój program,! 
bardzo zbliżony do kierunku w ychodząc j: 
w Bernie „Revue des nations**. W ydaje s.ę- 
nam rzeczą piękną wśród toczącej się w ojny  
rozpocząć odbudowę ducha i przygotow V 
wać jego zwycięstwo. W spólność i łącznom; 
narodów europejskich wydaje się dziś zupeł­
nie zniszczoną. Czyż nie powinno być obu-; 
wiązkiem wszystkich' tych, którzy dziś nie 
noszą broni, od dziś dnia żyć pełną świauu-! 
mością, życiem wszystkich narodów? Obol, 
utworów, nie mających nio wspólnego z te­
raźniejszą polityką, jak  np. historyczne roć 
mamse w  wielkim etylu („T ych o Brahe'*; 
przez Maksa Broda), kom edye satyryczne 
Karola Stemheima, który swoją gryzącą1 

ironią prześladuje w  dalszym ciągu arysto 
kracyę niemiecką i  wielki przemysł, „D ii  
weissen Blfttter** bardzo dużo zajmują się 
zagadnieniami chwili. I  .chociaż Biłą faktów 
musi być różnica zdań w; ocenie w y p a ł- ’ 
ków między czasopismami niemieckierui, a 
naszemi frauouskiemi, to jednak ferzeba za­
znaczyć ich  stanowisko . d ro g ie  wszelkim! 
wybrykom  szowinizmu. Artykuły Maxą 
Schellera są uznania godńym  w.ysiłkięip be^  
strpnno.ści,; '  '

'  Doboicifnic nałtanL
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Lloyd Georgs określił bliżej siłę liczebny pracować
snnii angielskiej w przemowie, jaką wygłosił 
na b o!;"ecie, urządzonym przez parlamenta­
rzy sJ tj .v londyńskich. Oświadczył, że Anglia 
do9!arcz> T, do armii i marynarki sześć sailio- 
ŁĆ v rokietów, kolonie autonomiczne (domi- 
jr -p.s) jod^n milion, Indye milion, do którego 
<1 !:m;7.v ię obecnie pól miliona z nowych po- 
y. oiaiijfcs.-1. Razem ośm i pół miliona.

LT.ay Zic lrro'zone pozwoliły na ćwiczenie 
t  obozach amerykańskich żołnierzy tych 
j  -Mstw amerykańskich, które walczą przeciw 
> ieircom. Odnosi się to do Brazylii, Kuby, 
Costrariki, rnraguaju i Uruguaju. Państwa te 
ir gą prz- wieźć swych iołhifrzy do Stanów, 
gl-.ie będą wykształceni wojskowo. Odnośna 
zmiana ustawy wojskowej została już przepro­
si adzona.

:: D k p i a  p M t f O  rrłn itiw a.
Jedną z najbardziej piekących kwestyi-w  

cGiedzinie podniesienia rolnictwa polskie­
go —  było stworzenie produkcji- nawozów 
posiłkowych, uzupełniających olbrzymie 
braki obornika, spotęgowane w  czasie w oj­
ny przez masowe wybicie bydła. Dzięki 
encrgic7 ;> jednostkom zabezpieczono dla 
kraju pi-. \*ę soli potasowych w Kału- 
67u. które >, ojnie i uregulowaniu komu­
nikacj i "o' fi cl eksploatowane, wyzwolą 
polskie rolnictwo od obcego dowozu, za­
leżności o/ł potężnego syndykatu niemie­
ckiego, k ió -y  n :e m ając konkureucyi, do­
wolnie dykiował warunki, wiedząc, że od 
niego z?.v,ida jest wprost produkeya rol­
nicza wyniszczonych ziem, pozbawionych 
tych -koniecznych nawozów.

Bardziej jednak .jeszcze odczuwać się da- 
wal brak nawozów azotowych, zwłaszcza, 
pj-y w cz-siar wojny odcięty został zupełnie 
dowóz saletry chilijskiej, którą przed woj- 
i.ą .posiłkowało się rolnictwo i szukając 
. rodkćfj z .ępezych poczyniono starania 
f.-leni uzyskania tego nawozu z powietrza 
tnąjir ..nie.:o-Ią prof. Mościckiego. Dzidki 
i yatywia. Banku krajowego ten powa­
żny piohh: :n doezck jl się w  czasie w ojny 
Ł • zyslnego rozwiązania.

!,rzy i n't iłcy w je j  pomocv Centrali odbii- 
iilowy Calicyi, powstają potężne zakłady 
4' re powinny stać się dźwignią dla pol- 
■ kiygo rolnictwa i. podniesienia Jego prolu - 
kcyi. Fabryka ta ulokowaną została w  Bo­
rach przy kopalni węgla-, którego miał do­
starczyć ma taniego pępędu dla urucho­

mienia polskiej azotow ni, ELrsiaj łr Ktowa 
d >. bodzi -już do kremów, dających pGwnosó, 
v>“ niebawem już rozpocznie-się ptydufceya 
* go cennego lui w o z u ,  który taniością swą i 
jakością (35?« azotu) pozwoli rolnictwa na- 
fcicmu pokryć hraki, jakie z  powodu wztrzy- 
m ania-dow ozu saletry .chHijskiej wynikły.

Dzięki *R o! fMkawi“  ittfcrtsay p*r*dać bliż- 
■7.0 .dane, t t<ke -rozwiązńją rupemier k-wa- 
■tye A*KK«wa. < ‘•'óż Eząd jan wieaktał już sta 
tut akcyjnego t-»warsy*lwa B o­
tach, a Kom itet budowlany przystąpił d o  
uruchomienia pom ahoyeh  wkładów. Pod 
budowę oddano powterzohrnę L8-to m orgo* 
ffrą, położoną przy if-we k o le i łokjJi e j P i­
li, —Jaworzno złączonej torem przemysło- 

UryrjT z przystankiem „Bzyb Sobieski" 
Przez parcelę fabryczną- przepływa m ły­

nówka, majaca dostarczać odpowiedniej 
Doi ci w ody do fabryki. Budynkż -okładają 
■ię z jednego.kompleksu balf-wykonanych w: 
tei. zo-ibetonie o  S890 m* łączaoj pow iw s- 
ichiir zabudów auia i o  w ysokości od 4 1 dó! 
bp. d o  20 m. Właściwa fabrykacja  na wó­
jtów  będzie się irdbywała w  hali głównej » 
po “ierzebni ok e io  i 860 k tórej będą
mr i :szezone jteee  ełrktryw  ae,-*w4e*e .ab* 
so >cyjoe kwasu azotow ego, aparaty d o  
pr łukcyi amoniaku, -wreszwe aparaty sLs- 

i do otrzymywania z  powyższy ch prę­
tów, lo  jest z kwasu a zo łowego i airó- 
,'u, właściwego nawozu, tj. azotanu a- 
,iu. Do otrzymywania potrzebnej ener- 
oicktrycznoj ma służyć elektrownia o 
y GOOO kilowatów, pędzona głównie 

h in węglowym.
■k‘■równia okłada się z  trzech części, 

m.: ii.owicie z sali maszyn o Jwóch turbo- 
atorach p o  ,800 kilowalów 1 je łnąj 

wornicy, kotłowni o czterech .-kotłach 
4 70 m’ powierzchni ogrzanej —  w przy* 

:e*(ii sześć kotłów, dwa jako rezerwa i 
•-.dzielniej*. D o^asiłania -fabryki wodą bę- 

1 fcic służył osobny wodociąg ra  miejscu bu­
li >wy urządzony, a /Skradający -się z  dwóch 
| ?mp odśrodkowych o  popędzie elektry­
czny ir.

1\ obecnej chwili budynki-główne i  k o ­
k i  u fabryczny są już częściow o ukończone, 
jpzęściowb na ukończeniu i będą gotowe 
jciągu tńerpnia. Fundamenty pod m a sy n y  
fabryczne, pod o p lu t y ,  pod kotły, pod 
.turbogeneratory, nadto różne zbiorniki w  
Ibetonie i kanały fabryczne są przewffżnip
( olowe, częścią -zas na ukończeniu iWa.rp.fc~ 

:3 urząd/tema pomocnicza, jak  tor przemy­
ło wy, magazyny, wamfeaty. kuźnia iL p . 

t pełnie- gotowe. Bardzo znaczna część m v  
h- ; n i aparatósc, ja k  p ea n y , t&sluustory^ 
h. v iityłatory, k "n v*csory , dntuchary, m niep 
i e n otory  elektryczne i ca łe  'ireądzenie 
i daie.lnicy aą już aa miejscu. Niektóre z 
b h już .aię montuje.

jL'us®Ltenie w ;such fabryki jest-w  pieny- 
f c )  m. jWttkuo !jzałeżDiore --od nadejścia na

E!Ł3 keMów, lttótych fcermin do-tąwy jiiż 
liB-.i, a któ* ych dostaw a ciągło nastręcza 

óSntduoóci. "TKrfłtwtet -budowy -przy Wrhso- 
lyozd^ej i wydstsej ponnoey p. ŁMab^toii- 
1 6 i  Centrali odbudowy ezyni uiiłowanią,- 

by faitfykę mtH^omić i-jak nsjprętłzej i m  
biuą ludaDję, że ^tbryka imegńio

jesieni r. 6 ., zfwlaszćza, że 
przeszkody w  dostarczeniu blacny na kotły 
% Niemiec zostały w ostatniej chwili usu­
nięte. Pozostaje nam jes^c-ze dodać, że 
p r o d u k e y a  r o c z n a  o b l i c z o n a  
j e s t  n a  225 w a g o n ó w  a z o t a n u  a- 
m o n u, c^yli 525 w a g o n ó w  s a l e t r y .

Co ao udziałowców, wymienić musimy w 
Ich rzędzie przedewszystkiem Centralę go ­
spodarczej odlmidowy kraju, która party­
cypuje w  kapitale akcyjnym  ku owy 2 mi­
lionów i  tu w  akcyach zakładowych. —  
Reszta ma być pokryta przez banki krajo­
we i interesowanych. Dotychczas Eabk kra­
jow y, przemysłowy i rolniczy, Towarzystwo 
gospodarskie i szereg pierwszorzędnych 

ziemian znanych najchlubniej w całym kraju 
(około 80) zdeklarowały K  1,089.700, zaś 
wpłaciły K  1.78.200 —  tak. że dó  pokrycia 
całej kw oty 3 i pól miliona koroi brak 
tylko jeszcze 40O.000 koron.

Ziemianie, którzy zatem jeszcze nie wpi­
sali udziału w  teru Towarzystwie, mają je ­
szcze sposobność i powinni we własnym 

dobrze zrozumiałjTm' interesie skorzystać s 
nadarzającej się okazyi i zgłosić swój współ­
udział, podpisując deklaracje, które w y­

łożone są między innemi także w  biurze 
Komitetu Galie. Tow . Gospodarskiego i 
Tow. Eoin. w  Krakowie.

O korzyściach należenia do tegoż Tow a­
rzystwa nie trzeba się chyba dużo rozpi­
sywać. Każdy rolnik, wiedząc, czern dzi­
siaj są nawozy azotowe, zrozumie łatwo, 
że przedsiębiorstwo to będzie przynosić 

akcyonaTyuszom  znaczne zyski, które po­
winny stać się udziałem ziemian.

Pozatem jednak t dalszą korzyść przed­
stawia należenie dv tego Towarzystwa dla 
rolników. Oto nabywajac tzw. akcye pJerw> 
szeństwa, będą mieli prawo pierwokupu 
produktu tego przedsiębiorstwa, zależnie 

od ilości wpłaconych udziałów, czyli zape­
wnić mogą swym gospodarstwom rozwią­
zanie kwestyi braku azotu, owej ,/palącej 
kv.;estyi“ .

A  zatem —  kończy ..Rolnik" —  kto z 
rolników biedzi się nad rozwiązaniem tej 
kwestyi, kto bezskutecznie rozgląda się aa 
środkami, jakimiby m ógł podnieść urodzaj­
ność swej wyczerpanej brakiem mwouiu 
ziemi —  słowem, kto pragnie mieć opłaca­
jące się urodzaje, ten niech pospiesza ze 
wpisaniem saę w poczet udziałowców Towa­
rzystwa, stojącego w p; zedadahi rozwią- 

tania tej palreej kwestyi,

J<j)S

V. A. k o sk en n ie m t.

Do wolnej Polski
Wiersz dekbim^ Łanupo fir£ 
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Wot«» iuLwita -Jkttńał ^woł -Hly, 
iect i tletietaie rtmet kuły 
t»pt łza i kin*.
iuratwa tt jo  'rew/a wieki,
A t oto nastał kret daleki 
wiosny na-odów u/ionął wiew.
0  idziesz wreszcie, cudna wiosno, 
wargą spragnioną i miłosną 
wolno.ici witają dzieli.
Tobieimy tycie nieili w darze
1 gre by nasze i cmentarze, 
pełni o twojen\-przyjścia inień.

I  tez jertcze imieri przed tobą kroczy 
i w krwi narodów ręce broczy, 
gdz‘ekolwiek spojrzy z, zgliszcza wk+ąg, 

'ra  przez zniszczone idąc pola, 
błajostaw ziemi, gdzie niedola, 
wdoutem, sterolom nłtyj mąk.
Jak oczy, tlepe ra blask słońca, 
j tk  rok bez lata i goraca, 
zp\ie kcz clebie — ipmlka, imifch'. 
i\Jak powbw wiatrUj ca z zachodu,
Jak arkadyjska ‘oon z ogrodu, 
ilakim wolności, jest twoj dech.
U wolna Polsko, z tobą razem 
fedryr: przystcya u/ii wyrazem 
•nzkuiu z kajdan fiński 'ud.

■Za bó'e, ł-y, za t ierpień tyle.
-2a wszystkich tych, co ju t w nwyde, 
znów bądź mni wolna, jako wpr.ód!
Niech gi iie ten, co na twe śivit'o 
ąmĘwzy rękę nvą przeklną,
■tegająi po niewoli -noc. 

ł^tech ginie ten, co zyski własne 
obliega w dni miłosne jasne, 
ten, kto tyranów wspiera w m oc’
Przestworu! ... Orzeł Biały wzlaU ’
O wolna Polsko, wstań skrzydlata, 
niech cl ste szczęści w tyciu twem,
Za kiwią kupi mg dzień radości,
Zp  i’ utw'ej(p t ojców kości 
niech tyje wolność naszych ziem l

K B O tllK A .
PieMA słe.ica o { t l i  1*31 r. 
7.CbM m , m 7*30 v. 
V ‘h*4- '4«4 H > . If *> W.

skiemi, łóżkami i stolikami nocnemi, urągają 
najprymitywniej: zym pojęciom estetyki. W y­
starczy przejść się wzdłuż Grodzkiej ulicy, aby 
się o tem przekonać. Stosunki te wymagają 
jak najpredszej sanacyi. Kraków, w niedale­
kiej przyszłości S( an;e sję niewątpliwie napra­
wdę wlelkiem miastem, do którego zjeżdżać 
się będą coraz liczniejsze rzesze obcych tury­
stów. Musi on zachować swój historyczny cha­
rakter i swą artystyczną szatę, które tak nę­
cą obcych dystyngowanych podróżników. Ure­
gulowanie sprawy szyldów 5 plaKatów jest więc 
postulatem, który się dłużej odwlec nie da. 
Stosunki, jakie dzisiaj panują, dłużej cierpia­
ne być nie mogą. Szafy i pudła wystawowe, 
występujące na chodniki i zajmujące ich prze­
strzeń nieraz na pół metra, zwężają tak już 
dosyć ciasne ulice naszego miasta. Nieraz w 
jednym domu widzieć można pudła tego ro­
dzaju o różnych wysokościach. Nowożytna ar­
chitektura na zacnodzie dawno już usunęła te 
pudła i gablotki wystawowe; dzisiaj wpuszcza 
się je w mur, tak, aby nie wystawały na cho­
dnik i nie zajmowały miejsca. Usunięto tam 
również malowane na deskach lub płótnie ol­
brzymie szyldy iirmowe. Zewnętrzne oznaki no­
wożytnego sklepu powinny polecać jedynie na 
prostem .obramowaniu okna wystawowego, nad 
którem widniałoby godło lub nazwa firmy w 
artystycznym układzie.

PRZYKRE UTRUDNIENIA. Piszą nam 
z miasta: Trudno pojąć, dlaczego mieszkańcy 
ul. św. Tomasza są przydzieleni celem otrzyma­
nia chleba miejskiego i fasoli do sklepu miej­
skiego ąż na pl. Jabłonowskich, podczas gdy 
w pobliżu przy ul. Szpitalnej i ul. św. Ger ru­
dy znajduią się sklepy miejskie. Ale nie dość 
na tom, że taką drogę trzeba odbywać, aby 
len chleb I fasolę zdobyć. Zanim się konsument 
dostanie do okienka, gdzie chleb wydają, wy­
stać się musi najmniej przez godzinę w „ogon- 
ku“ , a wówczas znów odsyłają go do innego 
okienka, bo, niedoświadczony, zabłądził: do 
okienka, skąd wydaje się chleb na legitymanye 
innego koloru, niż taką, jaką posiada. Cze­
muż nad okienkami niema napisów, na jakiego 
koloru legitymaeye, w którem miejscu cnleb 
się wj daje? Wczoraj przed południem na Ciesz 
czu biedne kobiety po dwie godziny stały, o- 
czekując na chleb (licząc po erodzinie w dwóch 
ogonkach przed dwoma oknami). Dodać też 
należy, że stosy bochenków chleba leżą w skle­
pia na brudnej podłodze, czego chyba miejski 
Urząd zdiowia Die pochwali.

Nie koniec jednak n? tem utrapieniu, Otrzy­
mujący chleb dostają także tego samego dnia 
fasolę, zamiast mąki na kartę chlebowa. Cze­
muż nieszczęśni po tę fasolę muszą przycho­
dzić osobno popołudniu ! znów godziny całe 
tracić w „ogonku?" Czyżby razem nie można 
wydawać ehleba i fasoli?

SEZON TEATRÓW MIEJSKICH W KRY­
NICY. Jak to jut doniesiono, nasze teatry 
miejskie wyjeżdżają na sezon letni do Kryni­
cy, który ro/.potzynają już w* czwartek 
4 b. m.

Zarząd teatrów przygotował ten sezon nie­
zwykle st tramue, wypesażająo pierwszą swą 

j imprezę uietylko w najświeższe nowości repar- 
j tuarowa, ale także w godne -teatrów kmkow- 
| słuch środki techniczne, jak deLoracye, meble, 

kostyumy. Udział gościnny najwybitniejszych 
i sił obu bccn miejskich zapewnia istotnie dosko­

nałe wykonanie zapowiedzittuych sztuk, Ltó- 
irycli zabrano ze sobą przrszło trzydzteSct, tak 
| że repertuar krj nicki wieka będzie urozmal 
j eony, nie mając potrzeby powtarzać tych' *a- 

mych utworów. Kierownikiem imprezy jest 
znany t  energii reżyser sccpy ludowej, p. Lu­
dwik Czarnowski.

Inauguruje sezon we czwartek 4 h. m. świ“- 
tna komedya staropolska — „Miód kasztelaź- 
śki“ Kraszewskiego, który,-wznowiony w Kra­
kowie, spotkał się z tak gorącem przyjęciem 
publiczności.

NA WYSTAWĘ „ZWIĄZKU ART. MALA­
RZY I RZEŹBIARZY Szpiralua 21, nadesłali 
dzieła: K. Bukowska, M. Czaykowska, lAz, 
Gedliczka, G. Gwozdecki, Joanna Marya, St. 
Klimowski, A, Oleś, Br. Olszewski, P. Sta- 
cliiewicz i  Fr, Turek, z cyklu „Stary Kraków". 
Wl dziale sztuki religijnej wystawiono na krót­
ki c./,as wielką statuę kamienną, polichromowa­
ła, św. Antoniego, do kościoła w Korczyn) pod 
Krosnem, dłuta St. Popławskiego. Na fundusz 
uwolnionych legionistów ofiarowali cwe dzieła: 
Soier Jaxa Małachowski „Nervi ł W.enecya", 
Sz. Mtilier „Motyw z Wawelu" i Fr. Turek 
„Sarkofag św. Stanisława w katedrze na Wa­
welu".

Z SALI SĄDOWEJ. Wczcraj p m d  sądem 
przesięglyeh pod przewodnictwem r. a. kr. Ol­
szewskiego toczyła się rozntawa przeciw Wan­
dzie Barłakówaie, lat. .17, Maryl Koreckiej, lat 
1$ 1 Annie Wróbel, obwinionym o rsbi-uduię 
kradzieży. Pierwsze dwie jłówi-ńooe skradły 
z mieszkania Jana KJeinbcyga w S a r in ie  rze­
czy, wartości 3300 koron, następnie zaś w 
Krakowie t  mieszkania I  Breaenfeldowej rze­
czy, wartości 14b0 koron. Wróblćwna posą­
dzona była o wepólidctwo w kradzieży. Na 
rozprawie Darlakówna i Kaiecka przyznały 
aię do winy. Trybunał zasądził każdą % nich 
na 6 miesięcy ciężkiego więzienia, obostrzone­
go twardem łożem, ale wobec młodego wieku 
obwinionych', zaliczono im 7 miesięczny areszt 
śledezy do kary i natydimiaat wypuszczono na 
wolność. Anna Wróbel została uwolniona od 
winy ! kary.

CZRRWONKA Magistrat opTakatował wczo­
raj na rogach ulio pouczenie, zamieszczone 
przez nas przed paru dniami, a .zawierające 
przepisy, w jaki *poeób zapuWedz można czer­
wonce, której sporadyczne wypadki pojawiły 

-się już w Krakowie.
BADANIE TERENU. Włam ywacze, obecnie 

elegancko ubrani młodzi łutrzie, nachodzą od 
pen ntrgc eaasu mieszkania, dzwonią i pytają

po takiej * wizycie dokonywano wtamaS. 0 -
strzedz należy przed wpuszczaniem nieznajo­
mych elegantów do przedpokoi, a nawet miesz­
kań, bo tanie wizyty, jak uczy doświadczenie, 
nic dobrego nie wróżą. Lepiej nawet byłoby 
wyjść natychmiast za takimi gośćmi i wskaząć 
ich organom policyjnym.

Z KRONIKi POLICYJNEJ. Wczoraj 13-letni 
Józef Kostaś włamał się do mieszkania p. 
Francnrana. właściciela kino „Uciecha", przy 
ul. Starowiślnej. Nic jednakże ukraść nie mógł,

Strefflcra" przynosi następujące rozporządzeń 
nie:

„Z najwyższego rozkazu utworzono przy na* 
czelnej komendzie armii ukraiński wydział, 
Szefem tego wydziału mianowano pułkownika 
Kremeża, jegc zasiępeą nadporucznika general­
nego sztabu Skubeca, Ukraiński wydział znaj­
duje się na razie w Wiedniu, rozpoczawszy 
swoją pracę 3 czerwca".

Lwowskie „Diio" zaopanruje powyższą wia­
domość następującą uwagą: „Możeby miarodaj-

bo został spłoszony przez domowników. — n c  '•zynniki wyjaśniły bliżej, co to za ukraiński
W sklepie p. Bromowieza pizy ul. Szczepań­
skiej przychwycono GO-lctnią Rozalię Majkut, 
która, wszedłszy do sklepu pod pozorem kupna, 
skradta z lady materyę jedwabną.

OBŁAWA. Wczoraj nad ranem organa puli- 
cyi w asystencyi wojska urządziły na Zwie­
rzyńcu i w pobliskich stronach obławę na de­
zerterów i podejrzane indywidua. Aresztowano 
przeszło 20 dezerterów i złodziei.' ,

te od góry do dołu wstręfcncmi tablicami. Szyi 
dy tę i tablice a namaiowanomi iti>raakmł mę-

K «tia ta,
KK.ECIW OSZPECENIU MIASTA. Na ju. 

trzojszem posiedzeniu Kady m. Kłakowa refe­
rent sekcyi I i III, r. Muezkowshi, wniesie pro­
jekt mpotzątizeuia, mający na celu położyA 
kies sapeeeniu ulic tuiama obiz.,dł:wflni rekla­
mami. W irtocie t«ą w Krakowie ulice, lf órych 
fasady domów zakryte są aż pe <x»m Jach re- 
klamowymi szj 'dami, a portale ttcam -za^fittię-jaię, czy mieszka tu-pan X  klb pani Z. K i j  tej

r.iiołobności bystro rekognosho-ją przyszły te- 
ęen oporacyj. W  wiełu deanteh w pewien oz*s

Z Foishi i ze świata.
KI) CZCI H. DĄBROWSKIEGO Z Bochni 

piszą nam: Dnia 29 i 30 z. m. odbyły się w Bo 
clmi uroczystości z powodu setnej rocznicy 
śmierci twórcy Legionów polskich na zi°mi 
włoskiej, generała Henńyka DąbrowskiegK). 
Uroczystości rozpoczął „Wieczorek patryotycz- 
ny“ 29 z. m. o godz. 8 wieczorem w sali Miej­
skiej Kasy oszczędności. Słowo wstępne wy­
głosił- p. Ludwik Stasiak. Nastąpiły produkeye 
„Lutni bucksńskiej" pod kierownictwem prof. 
ńfydłarczyka. Odśpiewano wyjątki z Moniu­
szki i „Mazurek Dąbrowskiego". Artysta dra­
matyczny teatiu miejskiego z Krakowa., p. 
Bończa, deklamował wyjątek z Fana Tadeu­
sza, a mianowicie „Koncert Jankiela" 1 ,Stro­
fy o żołnierzu po,0kim" Stanisława Stwory. 
Następnie od igrano 1 akt „Sułkowskiego" 
SteLna Żeromskiego, siłami Kołka dramaty­
cznego. Na zakończenie zaś dano żywy obraz 
symboliczny, pod tytułom „Polska walcząca", 
kompozycyi p. Ludwika Stasiaka. Po żywym 
obrazie odśpiewała publiczno! i. 7. ent.uzyizmem 
„Rotę" Konopnicldej, poczwn , • -zła s:ę  w u- 
roezystym nastroju do domu.

Nr drugi dzień, t  j. dnia 30 z. m., o gedz.
8 rano hejnał z wieży kościoła parafialnego 
odegrał szereg pieśni narodowych. O godz.
9 odbyło się uroczyska nabożeństwo z kaza­
niem patiyotycznem, ka. prof. Bilińskiego, za­
wieszeniem - wieńca na tablicy pamiątkowej 
wodza Legioncw. Przez cały dzief zbierano 
da'ki na weteranów z B8 roku i legionistów 
1 czasów dzisiejszej wojny.

O godz. 2 .popołudniu nastąpi! wyjrzd z Bo­
chni podwodami do Pierzchowca, paieisca ro­
dzinnego Hemyka Dąbrowskiego, położonego 
niedaleko Bochni. Tutaj, opodal drogi, wznosi 
się pomnik kamienny, wystawiony na pamiąt­
kę .bohatera narodowego * herbem rodziny 
Dąbrowskich f nanisem:

Tu» w Fierzchowcu, w* dworze urodifl «ię 
J, 8 sierpnia 1755 -T; Naczelnik Legionów Pol­
skich, generał Jan Henryk Dąbrowski.

Bod tjiti poinnikiom zebrały się ttomy ludu 
włościańskiego, przeważnie w strojach naro­
dowych. Licznie zgiromaJzlla się te* publicz­
ność bocheńska, zgroma lżenie zagaH ka. K ł- 
zlmiara' Buza-ta, proboszcz niegowfckt Rrzomf - 
wial następnie wioel Adam Rueben.’ ipuer. U 
stóp pomnika •łożyły dziewczęta wiejskie wie* 
nioo *  kwiatów i zboża. Drugt wienit* ctia -- 
wało miasto Bochnia W  końcu przemawizS 
Dr Ki arnik, a wi imieniu ludu gospodow, pt 
Jelonek. Obohód zakończył aię odśpiewaniem 
pieśni narodowych? „Bożo, uoś Polskę" i „Ro­
ty" Konopnickiej.

URATOWANIE CEGIELNI DROHOBY- 
CKICH. Dla uratowania zakładów Cegielskich 
w Drohobyczu, jak nam donoszą, zawiązała się 
spółki z ograniczoną odpowiedzialnością w* 
Lwowie, która nabywa ;eg!elnie i fabryki da­
chówek w Drohobyczu z& 1.G00.000 kor. u 
500.0ft0 przeznacza jako kapitał obrotowy. Nie* 
zależnie od bt dowy i eksploatacji fab-yli spół­
ka zamierza utworzyć skład materyałów budo­
wlanych we Lwowie, jako siedzibie spółki 1 ta­
ki sam skład w Borysławiu, jako środowisku 
galicyjskiego przemysłu naftowego, w której 
.to miejscowości z powodu wzmożonej akcyi 
wiertniczej i konieczności racjonalnej od^udc 
wy spalonego nieaawno miasteczka. Wdaiszym 
stadyum rozwoju spółki zamierzone jest p>  
stawienie, względnie wydzierżawienie tartaku, 
urządzenie fabryki papy dachowej 1 innych.

Podpisanie kontraktu spółki nastąpi dnia 10 
sierpria b. r /a Lwowie w lcar.celaryi nota- 
ryusza Groblewskiego przy ul. Lutowiskiego ’ ■ 
3, o godzinie 5. popołudniu. Kapitał spółki bę­
dzie podzielony na udziały po 10.000 koron, 
płatne 20 procent przy podpisaniu deklaracyi, 
a 80 procent-przy podpisaniu kontraktu spółki.

Zgłoszenia należy nadsyłać pod adresem; K. 
Meissner i inż. A LitwinoWicz,, Lwów, Kado- 
rka 17, gotówkę do Banku Przemysłowego we 
Lwowie na rachunek „Materyałów budowla­
nych", spółki z ogr. por. %•*- ”

Grono założycieli tworzą pp.: Karol hr. Gd- 
łuchowski, Inż. August Kolb, inż. Adam Ko­
walski. Tadeusz Kuchai, Inż.* Alekt. Litwincę 
wioz, Miecz. Longclia mps, Wł. Matkowski, Ka-'

wydział?"
„biBfJOTHEyUE POlONATSS". Grono pol­

skich literatów w Szwajcaryi rozef cjftło wyda­
wnictwo polskich ptrzekladów. W -iawnictwo 
będzie ukazywać 6ię paryodyeznie. 8erya pier­
wsza obejmuje dzaeła z zakresu krytyki lite­
rackiej i artystycznej w Polsce, serya druga 
będzie belleterystyczną i zawierać bedzie na­
zwiska, jak Norwid, Kasprowicz, Sieroszewski, 
Żeromski, Tetmsjer i inni.

UCHWAŁA GROMADZKA PRZECIW PA­
LENIU PAPIEROSÓW. Pod tym tytułem za­
mieszcza warszawski „Przewodnik Kółek i spó­
łek rolniczych" następującą wiadomość: Gospo­
darze wsi Dziekanów Polski w parafii Łonmi-' 
oe pod W.-.rszawą, powzięli -uchwalę zaprzesta­
nia palenia papierosów, pod grozą kary za 
pierwszym razem 5, za dra-nm 10 mk. ! za trze­
cim 15 mk Jest to uchwala godna naśladowa­
nia, jeśli się zważy, ile to pożarów powstaje 
z palenia papierosów i że w czasie biedy ogól­
nej nie powinno się tracić pieniędzy na papie­
rosy.

OMYŁKA SaDOWA — PRZYCZYNĄ SA­
MOBÓJSTWA. Przed paru dniami targnął się 
na życie w sadzie warszawskim Wawrzyniee 
Olszewski, skażany przez K. P. Sąd Okręgowy 
na 3 lata więzienia. Natychmiast po ogłosze­
niu wyroku Olszewski głośno wyrzekał, że padł 
ofiarą pomyłki sądowej, gdyż wy znać.-ona mu 
kata trzyletniego wiezienia należała się towa­
rzyszowi jego, Stanisławowi Marczewskiemu, 
dla niego zaś przypaść winna kara półtora ro­
ku więzienia. Po popełnieniu przez mego samo­
bójstwa, przystąpiono do bliższego zbadańka 
sprawy. Twierdzenie jego okazało się zgodnem 
z prawdą. Oto oskarżonym, zamieniono kary 
przez pomyłkę, Obecnie Olszewskiemu, o ii6 
wyjdzie zdrów ze szpitala, pozostaje jedynie 
droga apelocyi do K. P. sądu apelacyjnego, 
któ-y omvłkę powyższą sprostować może.

UBRANIA Z PAPIERU. Pisma warszawskie 
donoszą, że przed paru dniam1 na Nowym Świe­
ci a paradował jaki* młodzienieo w oryginal­
nym kostyumie, barwy żółtawej z materyału, 
wyglądającego na plecionkę, niemniej jednak 
w całości prezentującego się elegancko, choć 
nieco egzotycznie. Publiczności, która tem u* 
biorem. ełę .‘fatwewmate? młodraeuW -wyjaśniaj 
że jart te obiór z.™ papieru, prM-wi iziony z za- 
jrairtcy.

AK AZ ANI R ZĄPCY. TPfema warszawskie oo» 
noszą: dasm OBeeiąra czerwca b. r. sady
AkanJy iwacępn^eyoŁ rządców domów za wy- 
Lazywaaie fł*C(,jnyoh osób i odbieranie dlą 
plch hak 4L  Aom j h! G^l ruraa Chana, Za* 
leotcAw Guetawn, Redierz Dawida, Apełą A- 
brunąi, Roohoww Jskóba, Goldmana Moezk&p 
JaMońskiegw Mam, Paleja Lewka, Forteli* 
Szajndla, RecKchanla linkusa, Hajnsrew im a  
Judkę, Home Lejoora, Felsztynera’ Aorum*,’ 
{■rabskiego Jói-ota, Nachitstema Dorę.

OBI AWA POLICYJNA WB LWoWIE. Na 
Hbńeaienitt ŁauiarstynowJ* odbyła, aię w nocy, 
a dnia l m . y h . r n .  formalna obława policyjna 
na włamywaor . Obława wróciła .z wielką zdo­
byczą, w postaci aaesztowanycu. W jakiej# eta* 
rej ruderze .grożącej zawaleniem i pozornie o*i 
puszczonej przei mieszkańców zdołała polky* 
wykryć kompłetaie urządzone lesrowiskn baa«, 
bytówt

cki, Inż. Ludwik Włoczewski.
m  OBRONIE POLSKICH LIP. Dzienniki po­

znańskie zamieszczają następującą odezwę ks. 
arcybiskupa gnieźnś ńsko-poznańskmgo, Dra 
Dałbora: Od pewnego ezasu rzucili się przed-, 
siębiorcy na drzewa lipowe, bedace na walaci 
ozdobą cmentarzy naokoło kościoła lub cmen­
tarzy grzebalnych. Drzewa lipowego po rachu­
ją rzeźbiarze, ponieważ dowóz tęgu drzfwf 
z Ameryki ustał, z powodu wojny. Zwrnosjac 
ua to uwagę duchowieństwu, ostrzega ks. ar­
cybiskup, oby nie dać i ię kii9łć namowom 
przedsiębiorców ] bronić przed zagładą stare 
drzewa lipowe, otaczając* od wieków uaszt 
ćv'iątjnie.

UKRAmSKI WYDZIAŁ PRZY C. I IL

^  Zawiadomił d k  I k om u n ik a^  
POLSKIB ARCHIWUM WOJENNE. ZartiąS 

Archiwum komunikuje nami Legiony ohlubuią 
Bpełniły swe ez >zy,lcie posłannictwo, dodając dci 
łańcucha wiekowej walki u niepodległość na­
rodu nowe ogniwo ofiarnej Odradzająca mofl 
tej .krwawej ablucyi ąpiynie iu przyszłe poko* 
(j-nii., trzdba im tylko przekazać, jak najpeł­
niejszy zaeób matwryalu historycznego, ictór* 
we właśuiwMu świetle przedstawia prawdą 
ozie.iuwą, wdną od wrzelkiej skazy i fałszuj 
W tej myśli od peozątku wojny pracuje Pol* 
«kie ArchiwtuĄ i Muzeum Wojenne, iustytucyaf 
o cnarakteize wyłącznie naukowym, mając-aj 
aa celu ratować na zabretr i roproszenia, sku­
piać 1 otaczać troskliwa opieką pamiątki i doą 
kumedy^ współczesnej dt?by, -celem stworzeniaj 
zbioru, który po wojnie, złożony w darae stoli­
cy; Polski, stanowić będzie pomnik' doli i nie­
doli obecnego pokolenia. Tymczasowo korzy­
sta Polskie Archiwum wojenne, mające już roz­
gałęzioną organizację w całej Polsce, z gości­
ny Akademii Umiejętności w Krakowie, a kie­
rownictwo jego, spoczywające w rękach ludzi 
nauki, daje aupehią gwa-ancję -zetelnego speł­
niania tych zadań. Leci ńo osiągnięcia celi# 
potrzeba -czynnego współdziałania tych, którajj 
sami kładli cegiełki -ród budowę gmachu dzie-5 
jówwspółczesnych. Tu czeka icł dalsze zada^ 

roi Meissner, Wit Sulimireki, Inż. Józel Tomki rafa i tiemnłej watoy obowiązeir wobec przy
_ 1 A  T 1 * 1 _ TT ł l  . .  . _1 _ * .. ' —_  —. T . .  t  .  .1 V V — —__-A J  TWaI A h  , .  L . r fr łi . v mj8Ł'ycłi pokoleń. Zarząd Polskiego Archiwum! 

wojennego zwraca się przeto do byłych >egio4 
oistów, ich rodzttt i  wogóle do całego społe-J 
ezeństwa t  gorącym apelem o jak najrydaoj 
niejaze popareae jego usiłowań/,1 Niecbi j  u szJ-( 
ecy mlłoónLiy -pamiątók polskiego „Dzisiaj" ze<j 
chcą z miłości dla -potekiego —* da Bóg — ja­
śniejszego „ouwa", pomarzyć Je naszemu Ars 
ehiwum na wteeneśó lub w depó^tl Tan? znaj­
dą one łepaaą f beepieozniejezą przystań, iii3 
w p?j wat-nem praoiłioraniu, gdzie prędzej* 
czy; później narażone być mogą na junomnie^ 
nie i zatratę, t»a -jedynie spełniać uijdą mo­
gły w przyszłości swoje spolecane i narodowe 
zadanie, jako materya-* dziejopisarski.
:p Bzuzególną waiaość przedstawi? ją dla zbio-

X A bŁ  KOM. ARMII. „W ojskowy dzienniki rów ŁPrar ~VY.Ą'tfami«jtnikL- W3jpntflignią^_j5 j



ITT. I W , „OTJJ8 NAWTDF" z dala 3 Lipca 1918 roktC, 'l i r .  S,

piski wojenne, rozkazy i odprawy wojskowe, 
odezwy i pisma żołnierskie, 'Obrazy i rysunki, 
fotografie legionistów (z podaniem szczegó­
łów życiowych i losów wojennych), zdjęcia scen 
rodzajowych z życia obozowego, mapy i plany 
bitew, pieczątki, odznaki i ordery, wreszeie 

- broń i-mundury polskie. Zarząd wysyła na żą­
danie ..bezpłatnie' broszurę informacyjną i u- 
dsiela ■ bliższych wyjaśnień, wskazując adresy 
swoich delegatów miejscowych, ustanowionych 

rw całej Połsco i przyjmujących dary dla 
P. A.AW.

Adres zauządu P. A. W.: Kraków, Akademia 
Umiejętności, id. -Sławkowska 17, I p. {godzi­
ny urzędowe 12—2). -

.Za Jktrząd P. A. W: prof. Dr Władysław
. S e m k o w i c z ,  przewodniczą^; Dr Jan St. 
B v s t r o ń, sekretarz

Flf2YDZIAL NAFTY DLA ROLNICTWA. 
Ministerstwo rolnictwa zawiadamia, że przy 
rozdziale nafty przemysły rolnicze stanowią 
grupę uprzywilejowaną na równi z urzędami 
i rękodzielnikami. Większe zakłady rolnicze 
mogą od władz politycznych otrzymać więk­
szą ilość nafty, np. aż do 50 litrów .na -miesiąc. 
Więcej niż 50 litrów może tylko przydzielić 
ministerstwo handlu w porozumieniu z Cen­
tralą nafty. Powiększenia przydziału nafty o- 
czekiwać nie należy, ponieważ niema do dy- 
h nożycy i żadnych większych zapasów, a obe­
cnych-raeyj już więcej umniejszać nie można.

WALNE ZGROMADZENIE członków Zwią- 
rku ekonom, urzędników, profesorów 1 nau­
czycieli odbędzie się w piątek 5 b. m. o gotiz. 
7 wieczorem w sali Tow. lekarskiego, uk Ea- 
dziwiłlowska 4. Na porządku dziennym mię­
dzy innemi: sprawozdanie za lala 1918 i
1917 i komisyi rewizyjne, tudzież" zmiana sta­
tutu. Wstęp ca  -salę dozwolony tylko człon­
kom za okazaniem legitymaeyi, -celem zanoto­

wania obecnych.
KURS WYDZIAŁOWY dla-grupy I ł HI roz- 

poeraie eię ćO lipca i trwać będzie do 25 sier­
pnia włącznie. Kurs dla grupy II (przyrodni-1 
czej), z powodu małej liczby zgłoszeń, nie od­
będzie się. Zgłosić należy się w lokalu Związku 
polskiego nauczycielstwa ludowego, Rynek gŁ 
29, II p., 10,lipca we środę o godz. 9 rauo.

Z KONSERWATORYUM TOW. MUZYCZNEGO, 
(k-isdeotwa z ukończenia nauk w Konaerwatoryum 
otrzymali: Klasa gry na skrzypcach: P. Chmie- 
fewski Jan (stopień celujący, dyplom); Klasa gry 
na fortepianie: P. Sztorcówna Marya (stopień .bar­
dzo dobry,, patent), P. Morawska Irena (stopień 
celujący, dyplom). P. Martusiewiezówna Olga (sto­
pień celujący z odznaczeniem, dyplom ze srebrnym 
medalem) i P. Merunowiczowa Stefania (stopień 
rolujący z o d  znaczeniem, dyplom-«e srebrnym me­
dalem). , .

BC7JSJHN DO4RZAL0SCI w ê  k.-szkole realnej 
w "Sa*notorzeg«. odbył-się 22. czerwca- br. pod prze­
wodnictwem kierownika zakładu, Józefa Lamberta. 
Świadeotwo.dojrzałości otrzymali; Kogulski W. (z 
odzn.), L., Sotóiska' M., «ixzępkówna H„
Wargala M. (z odzn.), W ciągu roku uznano za 
dojrsałyeh»*W.łodygę J.y.fitańkowskiego Fr., Langa 
J.. fingełberga L. i'Mrozowskiego J. — -Jednego 
ucznia reprobowano na pół roku.

ski, w którym mają się zbierać Polacy dla, 
roztrząsania spraw ważnych, gromadzi ty l ­
ko miłośników gry i zabawy. To też myśl 
polska śpi, życie towarzyskie nie rozwinię­
te, zebrań bywa mało. Wszystkie instytucyo 
są w rękach skrajnej partyi socjalistycznej, 
fabryczna ludność polska ciąży ku bolsze- 
wizmowi, który wprowadza rozstrój zupeł­
ny do uczuć narodowych.

Są Jeszcze zdemobilizowani żołnierze, 
przesiąknięci zupełnie ducjhem bok-zawiekśm, 
tym przewodzi p. Nowak, specyalue dyk­
tując prawa, nie mające nic wspólnego z 
ideą polską. W  pogromach broi: czynny u- 
dział, a własna ich '„czerwona gwardya** 
roznosiła terror po okolicy oraz w  mieśeie, 
gdzie z szczególną .nienawiścią atakowała 
polską organ i zacyę skautów, zdzierając im 
odznaki i godła.

W śród licznych fabryk jest kilka należą 
cych do Polaków: fabryka wyrobów żela 
znych p. Rudzkiego obecnie likwidująca się. 
Adrai n i s trący a i robotnicy są tam Polakami. 
Fabryka gwoździ Handkieso również w  rę 
ku polskiem i kilka fabryk pomniejszych, 
w których pracują wygnani z Polski robo­
tnicy i zdemobilizowani polscy żołnierze. 
Fabryki posiadają włas:. organizzeye k u l­
turalno oświatowe. czytelnię, bibliotekę, lu­
tnię polską pod kierownictwem p. Ncrym 
skiego —  oraz teatr amatorski, w  którym 
czynny udział biorą robotnicy.

Najpiękniejszym wysiłkiem polskiej my 
śli *w Ekaterynosławiu jest polski skaut, 

pod zarządem patronatu rodzicielskiego 
<eerderanym kierunkiem księdza Szczerbl- 
ckiego, k tó iy  nrzyjął urząd Hufcowego 
wobec tego, iż" nikt z młodzieży nie-m ógł, 
czy  te ż -s ie  chciał odpowiedzieć temu sza- 
daniu.

Partye polityczne pod przewodnictwem 
prezesa polskiej rady dzielnicowej, mecena­
sa Pierzchalskiego pozostają pod hasłem 
zjednoczenia i zależności od Centrali War 
szawskiej i Kjowskiej.

Probostwo w miejscowym kościele obsa 
dzona jest nie przez Polaka, z tego też powo­
du kościół wpływu na stosunki polskie nie 
ma.

NA ZAGON RYDLA złożyli profesorowie 
I sekretarka kursów ;Baianieckiego-520'.K ;'Zo­
fia kr. Siemieńska "500 "K; pfóf. A. Komauo- 
wiez z Jarosławia 100 K; członkowie remina- 
rvum duchownego i rektor 100 K ; Rolo 
Ń. S. W. w Samborze 42 K 80 h.; klasa VH a 
III gim. w Krakowie 80 K; Józefowie Męciną 
Krzeszowie 20 K; OO. Cystersi z Mogiły,' oraz 
-ich architekt 200 K; zarząd szkoły żeńskiej 
w Myślenicach 50 K; nadwyżka z-cyklu przód-' 
ś-awień ku czci .poety w teatrze■ miejskim 
2898 K 00 Ir.; Tadeusz Rittner tantjema za ..La­
to**. dawane 23 z. m.. 233 K 14- h.; złożone-- 
-w ..Nowej Reformie11 K 214; złożone w ,.C/.a- 
rir“  1415 K; w „Glosie Narodu;1, 438 K. Ra­
zem -na książeczkę Banku krajowego Nr 
2*1043. złożyłem 66tt K i 54 h.

J ó z e f  R o s t a f i ń s k i ,  Studencka 7.

N auka, tfteuahrra, sztuka.
„M.ALKA O ZDROWIE'1. Wyszedł Nr. 5 mie­

sięcznika „Walka o zdrowie*1 organu Krajowe­
go- Stew. Czerwonego Krzyża i zawiera: Hen­
ryk liski: Z dziejów łaziebnid\va. Helena Bo­
gucka: W  sprawie reformy stroju. Walka z cho­
robami zakaźnemi. Wychowanie fizyczne. V, al­
ka z alkoholan. Hygiena mieszkania. Hygiena 

• żywienia. Hygiena rasy. Opieka nad inwalida­
m i. Opieka i medycyna społeczna. Walka z o- 
Biidarni. Kronika. Prenumerata roczna wynosi: 
L*0 K. —  Adres Redakcyi i Administracji Czer- 

-wtmy Krzyż, Kraków, Basztowa G.
„GOSPODARZ POLSKI11. Od 1 kwietnia b. 

r, wychodzi w Przemyślu nowy tygodnik p. t. 
„Gospodarz Polski11, -poświęcony odbudowie 
gospodarstw wiejskich i podniesieniu rolnictwa, 
spoglądając na dwumiesięczną już prace „Go­
spodarza Polskiego11 możemy się spodziewać, 
że jak-dotąd tak i nadal cpelniać będzie swe 
pożyteczne u dan ie- jako dobry doradca i prze­
wodnik ludu wiejskiego.

•Bitrictyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 3 lipom 

Urzędowo donoszą dnia 2 lipca.: 
Czyoiość wtyleryi jest na eałym frondle 

-włoskim bardzo ożywiona. Wzmogła się 
ona dziś rano między Brentą a Piavą 1 nad 
dolną Piavą do znacznej eRy. W  ciągu dnia 
wczorajszego nie było większych czynno­
ści piechoty.

Szef sztaba* generalnego.

"Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 3 lipca.

Urzędowo donoszą dnia 2 lipca:
Zachodni teren.

Grupa--wojsk. i s . Rupreclita: Na widu
-tniojsęach frontu .silne ataki ognia nieprzy­

jacielskiego były wstępem do przedsię­
wzięć ateprzyjacielskich. Odparto je.

Grupa wojsk niemieckiego nast. tronu: 
Na znohód od Oise i na południe od Aisne 
ożywiona czynność wywiadowcza. Siiaiej- 
eze ataki częściowe nieprzyjaciela »a  ,połu­
dnie od Quicque i na zachód od Cfcateau 
Thuerry złamaliśmy na naszym obszarze 
walk.

Porucznik Utłet zwyciężył w walce napo- 
wieirznej fo -  m z "3 7  i €8, porucznik Kc&ll 
po raz 28 i 29.

Pierwszy jen. kwntenn. Ludendorff.

Polacy w Ekaleryuo^art iu.
W  .kijowskim „Praeglądwe Irólsktm** 

znajdił-jemy 'następującą kores.poStłancyę z 
Ekaterynoshtwńa:

Polaków tutaj -mieszka wielu, nie mniej 
jak  15.000, a^wśród nich wszystkie p;.rwii 
warstwy społeczne są reprezentowane.

W ygnańcy z Polski pod opieką C. K. O. 
stanowią, lud .nasz, duża grupa robatoików 
skupia się, przy licznydiJabryka.ch.Błiejsca- 
wyeli, Tssaaioślnicy zaludniają miasto t 

„przedmieścia, Jslasa inteligentna BMÓści -eię 
yw biurach i nrzędaclp -w *dmioi3tracyi fa­
b ryk  i  przedsiębiorstw handlwwyeh.

g-nańcńw, tow. opieki, ochronki, - przy­
tułki egzystują w  charakterze tow. dóbro- 
wywsłoóci, awe vW'BOs»ąc- Łtezynu pokfeiego. 
Gzytełftia i-feibJtołeka me obfitują-wr kstąż- 

daje pokonua duchowego. KłnbsfioJ

BITW A NA ADRYATYKU.
Wiedeń. B. kor. Ika-.ędowo ogłaszają dnia 

2 lipca w godzinach porannych mały c k i ział 
naszych torpedowców na pólnocnem morzu 
Adryaf yckiem natknął się-na przeważającą 
liczbę nieprzyjacielskich torpedowców. W y ­
wiązała się w a łk a  ogniowa na krótką od le­
głość. Jcdnosikem  naszym udało sio trafić 
jeden wielki nieprzyjacielski k o n t r t o r- 
p c d o w ie c, który zaczaj płonąć, oraz dru­
gi kontrtorpcdowiee ciężko uszkodzić. Nie­
przyjaciel przerwał- walką .i z ogromną 
szybkością cofnął się do swojej podstawy. 
Nasze jednostki jwaitosły tylko całkiem nie­
znaczne uszkodzenia. Gpióiż. lekko rannych, 
strat żadm cli nie było.

WYJAŚNIENIE MARYNARKI ARSTR.
■Wiedeń. B. k-or. Z c. i k. ministerstwa 

'wojny, se-keya anarynarki, --ogLasząją urzę- 
d ou  o: Nie tylko, dzienniki włoskie, ale także 
urzędowe koła. włoskie, a  mianowicie mini­
ster marynarki -w oświadczeniach swoich 
zapewniają, że ,-wskmtek ataku włoskieb 
toipedow ców  --w os.tat.nrch." dwóch miedą- 
cach, trzy wielkie .nlcręty .bejo we austró- 
węgierskie zostały zatopione, -Doniesienia 
dzienników włoskich pochodzące z kół u- 
szędowyehusą z -wyjątkiem -tego, o czem u-' 
rzędowo ogłosiły, nasze miarodajne koła o 
stracie naszego okrętu „Szent Isztvan“ ,- 
zm tśloae, a raczej skłaniane.

. :k o m b n ik a t  w l o s k ł
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra­

sowej -donoszą: Spiawowfottie Włoskiego
sztabu ge®e*3&aego- z dsia 1 bpc*. Na pkt- 
ekowyżu A s i a g o  ■walecznewcojBka naeze-

Ocgauizacye ;polskie, szkółki «Ua wy- -go 13 korposu wtstoraj Taaoc^aówrfiodj^y

stało w  naszem ręku. Około południa I pod
wieczór nieprzyjaciel przedsięwziął dwa sil­
ne ataki na M o n t e  d i  V a l  B e l  l a , ‘ ale 
masy nieprzyjacielskie .przerzedzone ogniem 
naszej artyleryi, zostały powstrzymane 
przez naszą piechotę i zmuszone, do odwro­
tu. Straty, które nieprzyjaciel poniósł w  dn. 
29 i 30 czerwca są nadzwyczajnie wielkie. 
S3 oficerów i 1935 żołnierzy wzięliśmy do 
niewoli. Nasze straty są nieznaczne.

Zata|»fnie okrątu: szwalnego.
Londyn. B. kor. Admirałicya donosi: 

Okręt szpitalny „Lam torery Castle** (11.432 
ton pojemności) został dnia 26 czerwca wie­
czorem ugodzony torpedą i  zatopiony. —  
Brak 234 ludzi z za łog i

Londyn. B. kor. Reuter. Sekretarz admi- 
ralicyi podaje co następuje do* wiadomości: 
Dnia 27 czerwca, o  godz. 9.30 wieczorem w 
oddaleniu 116 mil na zachód od Fastnet zo­
stał angielski okręt szpitalny „Landovery 
Castle** ugodzony torpedą przez nieprzyja­
cielską łódź podwodną i po 10 minutach 
zatonął. Jechał z  Kanady z powrotem do 
Anglii i skutkiem tego nie miał na pokła­
dzie ani rannych, ani chorych. Jego załoga 
składała się ze 164 żołnierzy oraz % 80 kar 
nadyjskich sanitaryuszy i 14 pielęgniarek. 
Z tych 258 osób dotychczas, tylko 24 pozo­
stałych przy życiu, przybyło do port.u na 
pokładzie łodzi podwodnej. Dochodzenia 

są w  toku możliwem, że jeszcze więcej osób 
będzie wyratowanych- Jest godnem uwar 
gi, że w  tym wypadku, podobnie jak w in­
nych podobnych, niemiecka łódź podwodna 
miała prawo na m ocy konwencyi haskiej 
zatrzymać okręt szpitalny i przeszukać go. 
Mimo tego jednak lódt podwodna wolała 
storpedować okręt

Berlin B. kor. Doniesienie angielskiej ad:- 
miralicyi o  zatopieniu okrętu szpitalnego 
„Land-onvery Castle** podobnie jak inne te­
go rodzaju doniesienia angielskiej admirali­
c j i ,  nie odpowiada faktom. Nie jest prawdą 
jakoby niemiecka łódź podwodna zawini­
ła  los okrętu szpitalnego. „La.ndovery Ca­
stle'* jak z późniejszych wiadomości wyni­
ka, nikt na parowcu nie widział ani łodzi 
podwodnej, ani też torpedy. Powodem zato­
nięcia okrętu jest w k a i d y m  r a z i e  zde­
rzenie się z  angielską miną.

KONI ROFENZY W A 1KOALICYI?
Wiedeń. (Telefonem). Korespondent 

dziennika „D er Abend“  donosi, że w razie 
nowego ataku niemieckiego F rancja  i An­
glia zamyślają o  kontrefenzywie. Wskazu­
je na to wielki ruch .na froncie angielsko- 
francuskim.

Z R O S Y L
Wiedeń. (Telefonem). O sfcosuhlaea "do­

noszą d «iś ; pisma, mś* Anglia zamyśla o 
z " b r o j n e j  i n t e r w e n c y i  -w  JSosył, 
Ameryka “zaó s  p r z  e  c ł w  i a się tem u'pla­
nowi. K i e r  e a  s k  i, Attóry przebywa obe­
cnie .juź-w Paryżu, apewiada się za zbroj­
ną rnterwebcyą w postaci'wysłania do Ro- 
ayi k o r p u s u  ^ e k s p e d y c y j n e g o 1, 

któryby zgrupował w ok oło  siebie żywioły 
antybolszewickie. Donoszą też ,. .jakoby 
wśród wojsk c z e s k i c h  w Rosyi powstać 
miało r o z d w o j e n i e ,  jednocześnie notu­
ją wiadomości o poważnych sukcesach tych 

wojsk.
O F3NLANDYĘ I MURMAN.

W  lz b io  n iż s z e ;

Socyalistów francuskich zaszły zmiany w 
zapatrywaniach na potrzebę rychłego po­
koju.

Wiedeńskie plotki.
Wiedeń. (Telefonem). Wezoraj odbyło Blę 

tutaj wielkie zgromadzenie w ratuszu, zwo­
łane przez Związok ludowy katolicki. Te­
matem zebrania było odparcie plotek 1 po­
głosek, " .

Na zebraniu . przemawiał reda­
ktor „Reichspostu** Dr F u n d  er, który 
między innemi oświadczył, że kto podko­
puje m i ł o ś ć  i z a u f a n i e  d o  d y n a -  
s t y  i, ten przykłada rękę do dzieła" zni­
szczenia Austryi.

KRYTYKA GOSPODARKI 
ŚGIOWEJ.

(Telefonem),

ŻYWNO-

JNa wTzorajszemWiedeń.
zebraniu w  ratuszu wiedeńskim, poseł 
K u n t s c h a k  występował w sprawie or­
ganizacji żywnościowej w  państwie, przy- 
czem pięlnow-ał w ostrych słowach tych, co 
stali się winnymi obecnego stanu rzeczy. 
Sprawozdanie o zebraniu związku, umie­
szczone w „Reichspost**, uległo konfiskacie. 
Z opublikowanej części wynika, że pcw. 
Kuntschak ubolewał nad rozpaczliwym sta­
nem aprowizacyjnym w państwie i zwraca­
jąc się do kierowników gospodarki, powie­
dział: Gdzieindziej usuwa się generałów na­
wet za przegraną bitwę, u nas winni tragi­
cznego położenia ekonomicznego piaetu- 
ją nadal swoje urzędy, mimo, że na naszym 
f r o n c i e  i y w n  o ś c i o w y m  przegrywa 
się bitwę po bitwie.

ZAPRZYSIĘŻENIE NOWYCH MINISTRÓW
Wiedeń. B. kor. Cesarz odebrał dziś przy­

sięgę od! nowomianowarnego ministra ży­
wnościowego P a u l a  !  ministra spraw we­
wnętrznych G a y  er a, poozem przyjął lot 
na posłuchaniu.

NOWY WSPÓLNY MINISTER SKARBU.
Wiedeń. (Telefonem). Cueuniki donoszą, 

te stanowisko wspólnego ministra skarbu, 
któreiu zarządza obecnie jeszcze nx. B u ­
r i an,  objąć ma kierownik urzędu wspólne 
go Wyżywienia gen-major Landwehr. Trud­
ność nastręcza tylko ta okoliczność, te gen. 
Landwehr, jako niższy rangą od gen. pułk. 
S a r h o t i o a ,  który stoi obecnie na czele 
zarządu Bośni, a który jako kierownik kraju 
musi podlegać wspólnemu ministrowi 
skarbu.

PRZED SESYĄ PARLAMENTU.
Wiedeń. (Telefonem). Rokowania rząjdu 

ze stronnictwami rozpoewą eię w najbliż­
szych dniachL Dotychczas tylko prezydent 
parlamentu Dr. G r o s s  rozpoczął konforen- 
■oye *«prrywódctónl stmanictw co do usta­
lenia programu «prao -Izby.

Nadzieje, jakie koła niemieckie przywią­
zują1 do ewentualnej zmiany stanowiska Ko 
ła polskiego nie mają ż a d n e g o  u z a-> 
s a d n i e n i a. Równieł Kołu poŁskiemu nic 
nie wiadomo, aby namiestnik 'Galicy! hi1. 
H u y n ,  o czem w Wiedniu opowiadają miał 
odegrać rolę p o ś r e d n i k a  nliędzy rzą­
dem a Kołem polskiem.

ofenzywę. Wzięło eaiunrtem-yottłęgńy G o l 
d e 1 B o a s o. Psaez caśy dztoń bjńiygórt 
G o l E chellet-widowDiią raioiętyoh Wńłk, 
a -wresżoie -naszóiasętne wv«jailM>pbkoiHdy- 
zfteięty apór f-rtywowieto ę||i foagan^ T homasa irnakfc ze w kolach

Loudyn. B. kor. „Brnu 
K i n g  zapytał sekretarza stanu dla spraw 
zagranicznych, czy ■ wiadosreni mu jest, żo 
rząd sowjotów w Rosyi. gdy uznał nieza­
wisłości F i n l a n d y i ,  przyznał ją fińskie­
mu rządowi sowietów, który asuał tenden- 
cye antyniemieckie. P e c h a n g, nad w y ­
brzeżem mamnańsklem odstąpiono, aby z i  
przyjaźniono jtań -two, usposobione przeciw 
Niemcom, miało wyjście: do morza. Po usu­
nięciu rządu sowjerów przcz burżuazję fin­
landzką, przy pom ocy Niemców, rosyjski 
rząd sowietów odmówił ratyfikacji niezawi­
słości Finlandyi i założył protest u rządu 
niemieckiego przeciwko używaniu wy­
brzeża morskiego przez ładzie podwodne, 
przy poparciu ze-.strony i fińskiej. »Kiug.. za­
pytał, czy  wśród tych okoliczności, Anglia 
i sojusznicy oriuTOwali o-osy-jfikienui rządowi 
sowjetów pomoc nulądzie i morzu, *by?poi>- 
ty na wvbrzcżuianurniańskiem utrzymać <ila 
R osyl przeciw ,woli Finlahdyi i Niemców, 
czy też takie poparcie będzie zaofiarowane.

Podsekretarz dla npraw .Kageauieanych 
Lord Robert G e  c i i  odpowiedział: pierw­
sza cześć zapytania .-.zgadza- ąię dstoteie k 
faktami. Gdyby ze .strony Rosyi nadeszło 
wezwane, aby sojusznicy -porriayali na lą­
dzie i morzu przy obronie obszaru rosy j­
skiego nrzeciw Niemcom, to żądanie to bę­
dzie przychylnie rozwawwie. Ponadto mówca 
nie może nic więcej -oświadczyć.

ZARZĄDZENIA W AMERYCE.
Rotterdam. B. kor. 'Prezydent W i l s o n  

zapowiedział w  Izbie reprezentantów, że 
rząd planuje zaraądaeaia na- polu  ifcłużby fo­
le graficznej i telefonicznej. Komisy a pra­

wnicza Izby reprezentantów jest zdania, że 
rząd jest uprawniony d o  chwycenia się ta­

kich zarządzeń. W  iprsyszłrni f^godniu 
czynioną będzie próba przeprowadzenia u- 
stawy upoważniającej -prezydenta dó po­

czynienia potrzebnych kroków celem zapo­
bieżenia grożącemu e&4$tow i na wielkłfili 
Uniach telegraficznych.*  - w

Troelstra e pokoju. .
Wiedeń (Tefefeoom). Z Fagi donoszą, 

£• przywódca socyalitońw ffiBDelsjra oświad- 
•e^I, to widoki p*)koju pogorszyły się. Z H-

HR. CZERNIN U CESARZA’, f .
Wiedeń. (Telefonem). W czoraj cesarz 

przyjął na audyancyi b. min. spraw zagr. 
( ' z u v u i n a po jego powrocie z A bazyi 
Audyencya trwała 3 kwadranse. Z faktem 
tym łączą tutaj daleko idące kombinacye.

f iie iR M e ^ p s n le m  o
Lublin. B. kor. Biuro prasowe generał- 

gubernatorstwa ogłasza dziś komunikat, w 
któiym  podaje rew elacje o planowanym; 

jakoby zamachu stanu w Warszawie, przy­
toczone w Nrze 137 „Naprzodu** z dnia 27 
czerwca b. r. i do rew elacji tych dodaje 
na-stęoujące uwagi:

W iadomość powyższa, po której nastąpi­
ły dalsze rew elacje „Naprzodu** okazała się 
zgolą nieprawdziwą. Zaprzeczyły jej pu­
blicznie w  prasie warszawskiej wymienione 
przez korespondenta „Naprzódu“  osobisto­
ści, a przedewszystkiem rzekomv ..przy­
wódca*1 spisku p.'"Władysław S t u d n i c k i ,  
oraz. posądzeni o współudział lis. Maciej 

R a d z i w i ł ł  i p. Ludwik K u l c z y jck .1.
C, i k. referent prasowy w Lublinie otrzy­

muje nadto od podoułkownika von B UI- 
1 o w a-$ t o 11 e, ces. niemieckiego zastępcy 
przy c. i k. gonerał-gubornatorstwłe w Lu 
blinie następujące wyjaśnienie:

Krążące w Warszawie pogłoski o odkry ­
tym tam rzekomo zamachu stanu, mają­
cym na celu usunięcie polskiej Rady Re 
goncyjnej, powtórzyła prasa galicyjska. Pod 
przewodnictwem W ładysława Studnickiego 
miał cały szereg aktywistycznych członków 
Rady Stanu- brać udział w tem snrzysiężeniu. 
Wymienieni, jako „sprzysiężeni**, p, W ła­
dysław Studnicki, ks. Maciej Radziwiłł i p. 
K ulczycki zaprotestowali jak najenergicz­
niej w  prasie warszawsldej przeciw tym ten­
dencyjnym napaściom. Ponieważ jednak 

przy tej sposobności wymienieno także 
fttakcy.onaryusza c e s .  n i e m .  g o n e r a ł -  
g u b e r n a t o r s t w a  w Warszawie, nale­
ży tedy jak najstanowczcj oświadczyć, że, 
twierdzenie, jakoby niemieccy oficerowie, 
albo urzędnicy brali udział u owym rzeko­
mym zamachu, polega ta i samo na bezro- 
•zumnym wymyśle i złośłiwem kłamstwie, 
jak wiadomość o samym zaniachu, kf^ry 

'Wywołał box -wątpienia w społeczeńocwie 
polskiem raczej wesołość *aiżeji a  nicpo 
kojenie, ; "  1

Wiadomości telegraficzne.
Choroba cesarzowej Zyty.

Wiedeń. B. kor. Stan zdrowia cesarzowe 
był dziś zadowalający. Cesarzowa nie m 
gorączki.

Z procesu przeciw legionistom.
Marmarosz Szlget Dnia 1 lipca. Na "dzi 

aiejszoj rozprawie przesłuchiwano w dal 
izym ciągu podporucznika Legionów Sta 

nisława S i e g m u n d a ,  podporuczni k 
Leg. Witolda W e g n e r o w i c z a  i kapi 
tana Leg. L e w a r t o w a k i e g o .

Przeniesienie Dra Raczyńskiego.
Wiedeń. (Telefonom). Na ogóinem  ze­

braniu amur. towarzystw rolniczych w 
Wiedniu, odbytem pod przewodnictwem bar, 
Ehrenfelsa postanowiono, że dotychczaso­
wy dyrektor urzędu żywnościowego Dr 
R a c z y ń s k i  obejmie stanowisko kiero­
wnika wspólnego wydziału żywnościowe­
go w Centrali odbudowy kraju.

Wyibór Dra Raczyńskiego na nowe sta­
nowisko powita kraj z zadowoleniem. —  
Dr Raczyński dizięki jego  fachowym zdol­
nościom i doświadczeniu będzie m ógł infor­
mować kraj o stosunkach i wpływać bez- 
pośrednio na zarządzenia w obec kół niemie­
ckich.

Poseł ukraiński w Wiednia.
Wiedeń (Telefonem). Przybył tu nowyf 

reprezentant rządu kijowskiego, L i p i ń «  
j  ki .  Lipiński Jak wiadomo, jest następcy 
J t  k o wl e i wa .

Choroba hiszpańska w Budapeszcie,
Budapeszt R  kor. Doniesienie węgiep* 

Skiego biura „Kor. ett Hirlep*1 donosi, is  ta* 
kie i w Budapeszcie aaacły odosobokme wyn 
padU tzw. choroby hiszpańskiej.

Choroba hiszpańska w Wltdnltt
Wiedeń. (Telefonem). W  Wiedniu poczy* 

ną się szerzyć choroba hiszpańska.

Nafta rosyjska atonepoleob
Lo&dya. B. kor. „Reuter4* donosi z Md< 

skwy: Komisarze ludowi powzlęh uohwałj «( 
Bprrwie e n a o y o n & n z o w a t J a  przą* 
mysia naftowego. Produkcja i sprzedaj 
nafty staną się monopolem państwa.

PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU­
SKIEGO: Hi. Poiuńsoy Mieczysławowi* z*
Lwowa; Dr Aleksander Raczyński % Wiednia* 
Franciszkowi* Kotkowscy z Niemienic; Zdzi­
sław Boski z Kodely; Wers Jabłonowska 
l Wiednia; Klara Dołkowska z Kęt; R, Dwom 
Tadeusz Orzechowski zs Lwowa; Wanda Ba­
nasik z Dąbrowy Górniczej; Jaa Górniak 
* Wiednia; Wanda Herold z Zakopanego; Bo­
lesław Wietrzny z Andrychowa.

M A D  E S  L A N  E .

T M
ordynuje

Or. PfUSCHIL
(ze Lwowa)

w ohcrobach serca 
i przemiły mataryL

Dr SftW iRY GÓRSKI
ord yn u je  przez lato 1S5»

W . L & h t a £ Z © w £ s a £ s 1  (M o r a w y > .

2 awiadom ienie.
Niniejszem zawiadamł-am uprzejmie 1*. T. Moich 
Odbiorców, iż mój Zshtad  ła p ie e rsh o —Sako* 

recyjny zosteł x> powrotem ohrar’y.

Aitans W u w /zeck i Ktbjrśw , ś w . Krzyża 1.

Transport ŚWIEŻYCH RYB
N & B S Z £5ri. 1833

J. Fradekera W- w a Pia-3 SzozepRiiskl S.

Peasyonat do sprzedania
zaraz, z powodu wyjazdu. Urządzenie i klien­
tela pierwszorzędna. Wiadomość: Józef Poręb­
ski, 'dl. .Karmelicka 8. Zgłoszenia do 15 lipcz, 
między 1—4 popoł.

Podziękowanie,
Wszystkim, biorącym udział w pogrzebie 

ś. p. Maryaimy Szpak, matki naszej, który od­
był się w Jordanowie w niedzielę dnia 80 czer­
wca 1918 r., , a w.szczególuości Wielebnemu 
ks. Ludwikowi Olechowi, Bractwom kościel­
nym i cechowym, składamy staropolskie „Bóg 
zapiać**. Syn i córka z mężem.

Podziękowanie.
tWzłU&zeni do głębi powszechnymi objawami 

współczucia, jakich doznaliśmy z powodią 
śmierci naszego kochanego męia i ojca, ś. p< 
Romana Gozdawa Roklewskiego, czujemy po­
trzebą serca, ażebv złożyć jak najszczersza 

z a p i a ć 1* jWnernu Panu Drowi Ta­
deuszowi Piechockiemu za -opiekę, pomoc i ul­
gę niesioną zmarłemu w jego ciężkiej i nieu­
leczalnej chorobie; następnie Przewielebnemu 
Duchowieństwu miejscowemu, oraz okoliczna^ 
mu i w ogóle Tym wszystkim, którzy wzięli u-« 
dział w eksportacyi zwłok dc kościoła w Pod 
degrodziu, poezam zwłoki doprowadzili na wiaJ 
czny spoczynek, jak- niein»iej"Tym wazystki m,] 
którzy w ciężkim naszym żału jąc skąpili naag
wapófeaum i .podechy; - '
 Nowy Sącz, w czerwcu 19lS 3 8 y  Rodri»a.t~
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Sgt»a p i i s i !  ftsaniiiwa s a l  z sniżiią
zaw iadam ia, żc potrzebuje

Kilka służących do dzieci
w  półkoloniach. 1841

Płaca oprócz wiktu w ynosi 50 kor. m ie­
sięcznie. Zgłaszać się należy m iędzy godz. 
12 a 1 w południe w Miejskim Urzędzie 

Zdrowia, Magistrat, ulica Poselska 12.

a w iadom ościam i ąośpodafSfWk wiejskiego i egro - 
nnictwa poszukuje odpow iedniej posady n a  w s i .  — 

Najcnęmiei w  większym skarbie.
Oferty przyjmuje Administracya „G łosu  Narodu* pod 

.P odegrodzie* . 1864

MASZYNY I m i^ m  ROLNICZE.
Części zapasowe do maszyn żniwnych 
Mc Cormicka, Walter A. Wooda i inn.

O L E J E  M A S Z Y N O W E  • S J iA N Y

ROMAN ŚWIĄTEK
Ctm  handitwc-rolniczy Mieehów-dworzec. 

SZKOŁA ZAWODOWA ŻEŃSKA
W jednem  s  większych miast Królestwa Poi. poszukuje

k i e r o w n i c z k i  o g ó l n e j .
Liga Pom ocy przem ysłow ej pioszona o  pośrednictwo 
oczekuje na bliższe wyjaśnienia w  tej sprawie, a na 
razie prosi oa obr czujące się na siłach sprostać zadaniu, 
ty seckciały zg łosić się do Ligi P om ocy  przem ysłowej 

L w ó w ,  P a A s k a  I I ,  II . p .  1867

W Akademii rolniczej w Dublanach
pod Lw ow em

sq do nadania na rok 1918/9 bezpłatne 
miejsca funduszowe,

uwalniające w zupełności od opłat w Aka­
d em ii, tudzież stypandya po  1.000
koron rocznie dla kandydatów na przy­

szłych instruktorów rolniczych. 
Podania o  miejsca funduszowe i stypenoya, stylizowane 
d o  W ydziału krajow ego, aa leiy  w notlć aa ręce Dy* 
rekcyt Akademii najpóźniej d„> deU  1-go slerpaia 1918. 
D o  podań należy dołączyć św iadectw o ubóstwa, a d o  
podań o  pow yższe stypendya aadto dsklsracyę, stwier­
dzającą, śe  petent gotów  Jest w  razie otrzymania sty- 
peadyum  ob jąć na żądanie Wyda ału krajow ego o b o ­

wiązki instruktora rolniczego. l&jk

BRAK OPAŁU
n i e  z j  j r a i a  

p r z w z o r n w j g o s p o d y n i
która używa w  kuchni patent, ssybkowaru

SEMPLEK
gotując bez nafty 1 baz zDirytusu. węglem  drzewnym, 
trzaikaml, pod salkami lub okruchami węgla kamien­
nego z  u d r i w i a j ą t ą  o s z c z ę d n o ś c i ą  p a l i w a ,
węgiel kamienny starczy przy użyciu „Simplexu* 10 

do ?.o krotnie dłużej.
»Simplex* do nabycia w  sklepach żelaznych w  Galicyi 

i Król. Polskiem.

Główny SkłaJ: Kraków, Radziwiłłowska 23.
(Sprzedaje róv leż znakomite patent, podpałki;.

Ce „ i i  prospekty darmo. 1575

C o  w yd siS L  i a w i e n i j  o d  1 l i j ic a  b r .

majątek w zachodniej Galicyi
składający się z  SCO monę ów  ziemi oraej, 100 m orgów  
ł jk , z gorzelni z kon.yngcm sm  roczneni 567 hektolitrów 
I z budynków gospodarskich w dnbrgni stanie. Inwen­
tarz żyw y i martwy d r i-r ż m e a  nabyć m o t-  na miejscu. 
Zgłoszenia listowne pj.Ieccme: S a m s d  d ó b r l  l a s ó w  

t a b r o iv i :a <  p .  C h ra stse u ia . 1784

E A | U ! n A .  . Krem na ssalnnis (w y-
r . C n l  Q S t 3  r S l i i  bieia ceręl) 5 X. Bo- 
nignina na piegi i wyrzuty twarzowe 3 K. „Gitrorumura" 
m ydło  toaletowe 10 K, m ydło liliowe 10 K I 15 X , 
znakomite mydła rosyjskie 12, 14 i 15 K, m ydło g ly - 
cerynowe :> K. Kremy, pudry i perfumy: Oja, Diana, 

Fom padour, Ycs, Kalouerira, D:vinia, Riz i inne.
9 r n H h i  H n i m n w p  " Ma&5 d*|,'cwdU na rany i b o -O l D I l r  . U U I H U W & . iaki ( ra- em z gazą) SK . Ni 
m ole: p.-uizki, zióiką lub tabletki i  1 I .  Na nagnietkl 
lub brodawki l  K. Ma >6 na pscenia się nśg I ryk 2 K.
Do ust p -s ly  2 fc. Środki: na reumatyzm, maść I m ydło 
na świerzb 6 K, na epilepsyę 7 K, wino z io łow e aa 
błędnicę, sporządza wszelkie recepty i wysyła za zaliczką 
lic ! .  Ł o p a tk a ^ a p te k a r z  w  K ołom yi, Jagiellońska 19a.

1604

Hm odnowić prenumeratę.
Bluszcz, Tygodnik kobiecy, kwartalnie . K  l i i '—  
biały Światek, Dwutygodnik dla dzieci,

k w a r ta ln ie ...................................................... „  5 '—
Mazk , Pism o literackie, kwartalnie . . „ 13'—
Muchy, Tygodnik humorystyczny, kwart. „ 10'—
Rolnik, ""ygodnik, p ó łro czn io .................. ' .  ,  10'—
fiwlz!. Tygodnik, kw artaln ie............................   12'—
Szczutek, Dwutygodnik humorystyczny,

k w a r ta ln ie .......................................................„  3'60
Ty|0„..ik iliusi.jwany, kwartalnie . . . .  »  17*60

Mady sezonowe.
Album Rlankt, z przesyłką ......................

— Fa»tut „
—  toż z modą cziceięcą  i bielizną, 

z przesyłką ...............................
Usće fllr A l l a .................................................

Księgarnia 0. E. Friedleina
Kraków, Rynek 17. J

1813

2 -
2 ' -

„3 0

Wielki w y b ó r  nsj- 
nnwszych m oieli.

Przyjmują wszelkie w za­
kres modniarsiwa w cho­
dzące roboty J só fw t^ ć . 
P e ! l a< o w a  Fraków, Hy- 
nek Linia fi ó  43 I. p. (nad 

Sklepem W . P. W iskidy. 
ó »

C ła  iElałs - o  s p o k o ; ,  
r . e g o  I s k s c o r a

pokoj umeblowany
słoneczny, ładny w !dok, 
I piętro willi; gaz, elektry­
czność. Zgłoszenia listo­
wne d o  Administracyi dla 

ABC. 1889

Pierwsiy kencispowany przez c. i. NaEiissłnirtwD

S A l O f t  O B R A a O W
M A L A R Z Y  P O L S K IC H

poleca oryginalne dzielą pierwszorzędnych ertyslów. 1622

tent Mit Krakew, ulica Flapsia 37,1. picho.

Grunta fabryczne
w Płaszowie

z torami przem ysłów em i ma na sprzedaż 
„Płaszów*, Spółka z ogr. odp. Na terenach 
pokłady pierwszorzędnej gliny. Informaeyj 
udziela biuro Spółki w  Krakowie, ulica 
Poselska 1. 20 i kancelarya adwokata Dra 

Eugeniusza Nitscha, Rynek 44. lSll

„ R O B O T N IK  P O L S K I"
P h m o  poświecone sprawom chrze­

ścijańskiego ludu pracującego.
W ychodzi na każdą niedzielę. Powinno się znale!*; w ręku kaide- , 

go 'robotnika, zajętego w przemyśle, handlu, czy na roli.
Prenumerata rocznie 12 K .,półrocznie 6 K., kwartalnie 3 K.

Adres redakcyi: Kraków, plac Maryacki L. 2.
Na żądanie w ysyła się numery okazowe.

! » M Ł O D Z IE Ż  P O L S K A "
Pismo „Katol. Stowarzyszeń młodzieży poiskiei" 
zatrudnionej w przemyśle, kupiectwio i rolnictwie

W ychodzi raz na miesiąc.

Prenumerata wynosi: rocznie 3 Kor.
Pism o to pow initn m ieć w  ręce każdy, komu leży na 

sercu przyszłość naszej m łodzieży

Adres redakcyi: Kraków, Plac Maryacki L. 2.
Ne ląśin ie  wysyła alf numera okazowa.

K O B I E T A  P O L S K A f t
9 9
Organ „Zwlązka kat Stow. kobiat I dziewcząt pracujących"

W ychodzi raz aa miesiąc.
Prenumerata roczna wynosi 3 Kor.
Kto chco poinform ow ać aię o  t .c b u  f pracy w  ato- 
warsyaseniach k ob 'e t pracuiący cb, w isien zaprenume­

row ać tę gazetę
M r t a  rmdakcyli K raków , p la c  Marjfackl L. 2

Na iądanie wyayła tlę  numera okazowe.

Or. med. Stanisław Brejsr
CnLftr, Bilu Woiska L 11. —  hzjiodeletnittwe i tmmccpałyaj

p o w r ó c i ł .  wsi i

Siarszją jfnnlgcnik
handlowy, z d ugoictr.ią 
praktyką i n orwszorzędne- 
ini pLiieccni.Tfcn poszukuje 
posady magazyniera wzglę­
dnie odpow iedniego zaję­
cia w  przedsiębiorstwach 

eprowizacyjnych w ojen ­
nych. Bliższa w iadom ość 
p od  adresem F. S. w  han­
dlu pod  tirmą I. F edoro­
w icz w  Krakowie. 1859

inteligentna panna
b i e g l e  pisząca na 
maszynie z n a j d z i e  

posadę zaraz. 
Zgłoszenia pod  K. P. do 
Admliiistracyi .G łosu  Na­

rodu*. 1861

L e i i t io y
i  egzaminem państwo vym, 

' wolny od w ojska przyjmie 
zaraz posadę. — Łaskawe 
zgłoszenia pod  „ . '„nik* 
przyjm uje w  lla „Szczer­

biec* Krynica. 1860

A d m i n i s * r a -  
c y f ;  r e a l n o ś c i
przyjm ie urzędnik sądo­
w y, obznajom iory dokła­
dnie s odnośnemi przepi­

sami i czynnościami. 
Zgłoszenia list >wr,ie pod 
„Zarządca* do Administra- 
cyi „G łosu  Narodu*. jj86.8

O s o b a  I n t e ó g e n t n i ,
z językiem ■iemieckim 

I krawieczyzną poczukuje 
posady na wyjazd do to­
warzystwa, zajęcia się do­
mem dziećmi itp. W y je - 
dzie również do szvcia. 
Zgłoszenia pod „W yjazd* 
pizyjm uje Administracya 
„G 'osu  Narodu". 1870

ABSOLWENT
w. szkoły realnej
poszukuje kondycji na w y­
jazd, zna gruntowniej ma­
tematykę i przyrodę. Z g ło ­
szenia pod „Maturzysta* 
w Adm . „G łosu  Narodu*. 

1847

SZABLAK
b ez  żadnych obcych  d o­
mieszek dobra tania i sma­

czna
Harbata sdrowotna

„Bohneu -  HOiseu -  T ee* 
wniiarę zapasu sprzedaje 
Jerzy Kroskowski Kraków, 

al. Sicena 6. 1705

Krynica.
Peł.cyanat „Siedlisko" 
otwarty od 15 maja.
Zgłoszenia: W . F .osińska 

Krynica. 1274

O C S Ł O S Z l M i l c .
c. ITąd krajowy karny w  Krakowie orzekł prawomocnym 

wyrokiem z 8 stycznia 1918 r. Vr. II. 3154/17:
I. Chaim Feiwlożfięz, ur. w  N ieszkow ie, p ow ia t M iech ów , gub. 

K ielce, K ró lestw o P olsk ie  i tam przynależny, lat 24 liczący , 
izraelita, svn Józefa i Ghany, czeladnik  piekarski, zam ieszkały 
W  W ierzbn ie , p ow ia t M iechów

i ChojD falsa haiena Żyto zam. ryt. Weintraub, u rod zon a  w  N o­
w y m  K orczyn ie, p ow ia t P iń czów  w  K rólestw ie Polsk iem  i tam 
przynależna, izraelitka, lat 2G licząca, A rona i A lty, zam ężna, ryt. 
anal fahelka,  w łaścicie lka  m leczarni, zam ieszkała w  K rakow ie przy 
u licy  K rakow skiej 1. 3:', wi nni  są w ystępku § 23 ust. 3 ces. rozp . 
z 24 m arca L. 131 dz. up. a dr tga ponadto  przekroczen ie  z § 320 
uk., które popełn ili przez to, że

a) w  roku  1917 w K rakow ie k u pow ali p rzedm ioty  zapotrze­
bow an e, a mi ano wi c i e :  b ieliznę i przez grom adzenie cp/raniczah 
handel celem  p odb ic ia  cen y  tego artykułu,

b ) Chaja Ż\ to w  jesieni 1917 r. sw ego p od n a jcm cę  Chaim a 
F .iw lo w icz a  n ;e zam eldow ała  w  przeciągu 24 godzin  w c. k. D y- 
rek cy i P o licy i w  K rakow ie.

Za te czyny skazuje się Chaima Feiw low icza i Chaję Żyto 
w  myśl § 23 pow ołanego cesarskiego rozporządzenia przy zasto­
sowaniu co  do obojga przepisu § 26f» uk., a co  do drugie* nadto 
§ 267 uk. na kirę ścisłego aresztu pc 4 tygodnia, na które Chaim owi 
F eiw low iczow i policzą się areszt tym czasowy i śledczy od  30-go 
października 1917 godz. 12 rano do 19-go lisłopada 1917 godz. 12 
rano & w myśl § 389 pk. oboje  na ponoszenie kosztów postępo­
wania karnego i wykonania kary.

Po myśli § 43 p ow oła n ego  cesarskiego rozporządzenia orzeka 
się przepadek zakwestyonowanych u Chaji Żyto w  28 pudełkach  
164 koszul męskich białych ze sztywnymi przodami.

C. k. Sąd krajowy karny Oddział ii.
Kraków, dnia 22-go maja 1918. 18<0

X . Józef Łobczow ski:

Żywot śvy. Stanisława Kostki
Cana egzampl. brosz. 60 hal.

Żywot św. Jana Kantego
Cena agzampl. brosz. 90 haE.

Nowenna do św. Jana Kantego
Cena etjzempl. 40 hal.

Skład głów ny w d ru ksrr l „Ofosu Narodu4* 
. g  Kraków, ul. ś m , Tomasza 35.

^oszukulemy do kupna:
trzy  m aJatki

W Galicyi środkowej wielkości do 300 morgów,

d w a  m a ją tk i
do 300 morgów w Galicyi zachodniej,

ts

Jeden m a ją te k  czysto leśny
u kkżdej części Galicyi I Bukowiny. —  Drzewostany 

mogą być zniszczone.
W majgtkńch powyższych z wyjątkiem lesowego pożgdene demy 

mieszkalne i częściowe budynki gospodarcze.

Zgłoszen ia  p r o s im y  n a d sy ła ć  d o

Z w i ą z k u  Z i e m i a n  L w ó w ,  K o p e r n i k a  4 .

Pośrednictw o wykluczone. 1852

fssr
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we Lwowie, Ły«akov*rka 27
poleca w y rob y  stolarsk ie budowlane  jako to:

o k n s , d rzw i 3 p o s a d zk i- i8.37
Poszukuje stolarzy budowlanych i posadzkarzy, zaś 

do biura buchaltera, praktykanta 1 panienki.
Zakupuje materiały: dsliowy, susnowy i świerkowy.

B B k i= = = jjS

IC0HI1B
używane w dobrym sia ­
nie kupuje po naąwyż<?.vcłi 
cenach fabryka „iSKKA", 
Kraków, ul. Łobrov,ska 6. 

1833

Z a k ł a d  arł.-rytowniczy,
pierwsza kraj. fabryka pie­
czątek kauczukowych, i la - 
biic em aliowych Józef) Trę­
bacza Kraków, Rynek g '. 9, 
(Pasaż Bielaka) w ykonuje, 
herby, m onogram y, napisyi 
w  srebrze, złocie i szlache-j 
tnych, kamieniacii. W yko-, 
nanle artystyczne. t>:iV| 

umiarkowane. I822j

T f u c i z r y
bakc> Iowa i proszkow a na 
szczury i m yszy, na kara­
kony, na m ole w  A gen ;v( 
handlowej Kraków, ’ ;'o- 
narskisgo L. 30. u firm w, 
R eim iS ka , Drobner, i : 

morowski l

Zdolny masażysta
posiadający egzan in t. ic. 
kliniki hirurc. w  Krakowie, 
inwalida wojenny, specyn- 
lista w masażu mięśni, m a­
jący się n a h y d ro p ’ tvi, oraz  
wibracyiielektryzacyi przyj 
chorobach nerwowych i re­
umatycznych. Pujera się 
łaskawym w zględem  S/.nr. 
P .T . Publiczności. Geny na­
der is łystąnne. Stanisław 
Orski Kraków, G ołębia S.

parter. 1^39

Parcela budowiariaj
w Krośnie w  bardzo oię< - 
nem i zdrowem  poł.jżciiiiil 
do sprzedania. Bliższvca| 
w iadom ości udzieli w b.-j 
łcicielka p. H. Grusz-ckai 

taniżs. 1783|

GALICYJSKI AKCYJNY
BANK KUPIECKI

L w ó w , H a lic k a  19 (d u m  w łas n y )
przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem

4 V lo  od sta
i wlJadki r.a rachunek bieżący z oprocentowaniem

3 V I» .
Eanlć wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygodniowo, 

zaś z rachunku bieżącego 20.000 koron dziennie
b e z  w y p o w i e d z e n i a .

Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca 
Bank z własnych funduszów.

-

gt^!EŁi3^,7
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© d l a z d y  p o c i ą g ó w  s K r a k o w a .  K u

Czan
|̂| od Ja idu

Numer
pociągu

• Gatunek 
pociągu Kierunek Czai

odjazdu
Nwmir
pociągu

Gatunek
pociągu Kierunek fe|

Wyj
Ja;a  i2 n2 e pospieszny do Lw ow a 1S5 43 osob ow y do Zakopanego 

i do N ow ego Sącza Sjl
I I  rM > 63 mięszany do W iednia 145 20 U do Wiednia
l i ” 3£  i 22 osobow y do P lzrr«w a ILU 4nó mięszany do W ieliczki ^

| i * - 44m* >f do Wiednia 230 261 u do Rzsszow a I f
65 mięszany 0 0  Lwowa 0 ^ 32 osobow y do Oświęcim ia iji

|| 015 7 pospieszny da Lwowa 600 268 mięszany do Tarnowa
i do N ow ego Sącza ijj

| i ~ c « i«; ł» d o  W iednia 622 6287 do Kocm yrzowa g j
E g 7 ja 66 mięszany do Brzecławia 722 15 osobow y do Lw ow a *

l i  714
41 osobow y ao Oświęcimia przez 

Skawiię 72* 23 #» do W iednia

Ł 816 Ó27‘.ł m ięsiany do K ocm yrzowa 82? 457 mięszany do Wic-;’ czki

I I  f c - 127 osobow y do Tarnowa 
i do Wieliczki

935 48 m osobowy do W iednia jaj

11 9“ 27 M do Lwowa 1C« 45 M do Zakopanego [jj 
i do N ow ego Sącza 1 r ;

n|| 10 w 16 *» do Wiednia 10-w 8 pospieszny ao Wiednia h
B j 1(|30 ca* tTsięsZrAny do Lwowa ' 1105 21 osobow y do Lwowa

I [i?
| P r z y j a z d y  p o d z i w  d o  R r s k c a c .  |

22; 22 osobow y ze Lwowa 1930 456 mięszany z W ieliczki j j
SĘ0* 70 mięszany zc Lwowa 1>« 20 osob ow y z Rzeszow a fjj
ą«« 45m esobow y * Wiednia 4« 42 t*

z Zakopanego | 
i z N ow ego Sącza Sjj]

5 £ 7 pospieszny z W iednia 510 167 mięszany 7. Bogumina l a
616 10 u ze Lwowa 635 ' 458 tt z Wieliczki
7is 6212 osob ow y z Kocm yrzowa 6 57 15 osob ow y z Wiednia yi
7S0 31 »» z Oświęcimia 7 » 28 »» ze Lw ow a k -

8 7» 120 »» z Tarnowa 
1 z W ieliczki 822 63 mięszany z W iednia jjj

1 8U 44 tf
z Zakopanego 
1 z N ow ego Sącza 82? 62S6 » z K ocm yrzowa

11 840 27 »f z Wiednia 010 262 M rz Tarnowa jjj
■1 924 16 It ze Lwowa .psa 06 >t ze Lwowa

H  948 19 • > z W iednia 10J2 a pospieszny ze Lwowa
I I  1016 47m» ł» z Wiednia 1 0 2 21 osobow y z Przerowa j)

I I  U ” 36 M a Trzebini U22 46 z Zakopanego t 
i z N ow ego Sącza |

B9 * Tyłko dla 03Ób wojskowych". n « 0 pospieszny z W iednia E

Podkreślenie minut sznacia esas nocny od  godziny 622 P° południu do godziny 522 przed południem.
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